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KSR Huty im. Lenina 
zatwierdziła podział funduszu

zakładowego za ub. rak
Jak już informowaliśmy w dniu 5 

kwietnia odbyło się pierwsze w 
tym roku posiedzenie KSR Huty. 

Tematem obrad były dwie ważne 
dla załogi sprawy: ocena wyników 
osiągniętych w 1961 r. wraz z przy­
jęciem bilansu rocznego 1 wynikają­
cy z przygotowanych dokumentów 
podział funduszu zakładowego.

Ocena działalności produkcyjnej w 
roku ubiegłym, trudności, które za­
łogi wspólnym wysiłkiem zdołały 
pokonać, jak’i te, które przysporzyły 
ram wiele kłopotów, wyniki ekono­
miczne osiągnięte w rezultacie cało­
rocznej pracy i niewykorzystane 
szanse na dodatkowe wypracowanie 
dalszych milionów złotych — były 
przedmiotem referatu dyrektora na­
czelnego Huty tow. B. Kołomyjskie- 
go, oraz charakterystyki bilansu Hu­
ty złożonej przez tow. dyr. Kiinstle- 
ra. Ponadto delegaci mieli do dyspo­
zycji syntetyczną 'analizę działalno­
ści Huty, dostarczoną im przez se­
kretariat KSR.

Na podstawie tych materiałów o- 
raz wypowiedzi zabierających głos 
w dyskusji członków konferencji o- 
raz przedstawicieli ZHŻiS z dyr. 
Horochem, którzy m. in. wskazali na 
trudności wynikające z opóźnionego 
zatwierdzania planów, wprowadze­
nia do nich zmian, już po ich za­
twierdzeniu, ustalania niektórych 
wskaźników, zwłaszcza ekonomicz­
nych, ra poziomie nierealnym przez 
władze nadrzędne — Konferencja 
podjęła uchwałę o przyjęciu bilansu 
rocznego Huty za 1961 r., zobowiązu­
jąc równocześnie dyrekcję Huty 1 
organy samorządu do podjęcia nie­
zbędnych kroków w kierunku zli­
kwidowania zasadniczych trudności 
i niedociągnięć występujących w 
działalności Huty na przestrzeni ro­
ku ubiegłego. Równocześnie przewo­
dniczący obrad I sekr. KF tow. 
poseł Jakus w swym wystąpieniu za­
mykającym dyskusję wyjaśnił nie­
które problemy poruszone w dysku­
sji, zawnioskował przekazanie Ra­
dzie Robotniczej wyjaśnienia i zała­
twienie spraw mniejszej wagi zgło­
szonych w dyskusji oraz zaapelował 
do członków KSR o prowadzenie 
wśród załogi pracy wyjaśniającej

lezestnley seminarium w Slabie Przyjaźni w Nowej Bacie.

■I *

Z okazji zbliżającej się 92 
rocznicy urodzin Włodzimie­
rza Iljicza Lenina oraz przy­
padającej 21 bm. 17 rocznicy 
podpisania układu o przyjaź­
ni, pomocy wzajemnej i 
współpracy pomiędzy Polską 
i ZSRR, odbyło się ostatnio 
w Krakowie dwudniowe se­
minarium dla lektorów ZW 
TPPR z całej Polski. W dru­
gim dniu zajęć tj. 4 bm. mie­
liśmy przyjemność gościć u- 
czestników seminarium w No­
wej Hucie.

Gościom zgotowane zostało 
niezwykle serdeczne przyję­
cie. Informację wstępną na 
temat huty noszącej imię 
Włodzimierza Lenina, jej bu­
dowy, produkcji i rozwoju 
wygłosił przew. ZF TPPR w 
hucie tow. Stefan Wójcik, 
który odpowiedział następni*

Napływają już zobowiązania
1-Majowe z Kombinatu

główne kierunki działania w r.b. ee- 
lem realizacji zadań produkcyjnych 
i gospodarczych.

Następnie sekretariat konferen­
cji wniósł pod obrady projekt u- 
chwały o podziale funduszu zakłado­
wego za 1961 r. (o czym pisaliśmy 
już w poprzednich r. umerach „Gło­
su”). Proponowany podział funduszu 
zakładowego Huty za 1961 r. wraz z 
nowo opracowanym regulaminem, u- 
stalającym odmienne niż poprzednio 
zasady przyznawania nagród indy­
widualnych dla pracowników Huty, 
został zatwierdzony kolejną uchwałą 
konferencji. Na wniosek Prezydium 
Rady Kombinatu, zgłoszony przez jej 
przewodniczącego — tow. Jana Ste­
fanika, poparty wystąpieniami człon­
ków konferencji, KSR podjęła do­
datkową uchwałę w sprawie budo­
wy ośrodków kolonijno-wczasowych 
dla załogi Huty. Uchwała zobowiązu­
je i upoważnia sekretariat KSR do 
wystąpienia w jej imieniu do na­
czelnych władz państwowych z 
wnioskiem o wyrażenie zgodv na 
wykorzystanie ok. 8 min zł przezna­
czonych na przyzakładowe budowni­
ctwo mieszkaniowe w ramach fun­
duszu zakładowego (25 proc, fundu­
szu), — na budowę ośrodków kolo­
nijno-wczasowych dla załogi Huty 
na przestrzeni roku 1962 i 1963. Mo­
tywem tej ze wszech miar słusznej i 
uzasadnionej uchwały jest z jednej 
strony krytyczna sytuacja istniejąca 
od szeregu lat w zakresie urządzeń 
i ośrodków socjalno - wypoczynko­
wych dla naszej załogi, a z drugiej 
strony bardzo szczupłe, niewspół­
mierne do potrzeb obecnych środki 
w ramach części socjalno-bytowej 
funduszu zakładowego Huty.

Wreszcie podjęciem uchwały o 
przystąpieniu załogi, a właściwie o 
kontynuowaniu w 1962 r współza­
wodnictwa z innymi hutami żelaza 
(zgodnie z obowiązującym regulami­
nem współzawodnictwa w ramach 
Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza i 
Stali), KSR zakończyła swe owocne 
obrady. Do spraw poruszonych w to­
ku obrad powrócimy obszerniej w 
najbliższych numerach „Głosu”.

(J. CH.)

Załoga ZMO, jako pierwsza w kombina­
cie, podjęła cenne zobowiązania dla ucz­
czenia Święta Pracy, Dnia Hutnika i kon­
ferencji gospodarczej, która przygotowy­
wana jest w naszej hucie.

I tak: wydział szamotowy postanowił 
wykonać ponad plan 450 ton zapraw i mie- 
liw ogniotrwałych w pierwszym półroczu 
1962 r., wprowadzić nową technologię pro­
dukcji wyrobów kadziowych dla podnie­
sienia ich jakości i zwiększenia ilości tzw. 
kadzio-spustów w Stalowni, przepracować 
160 roboczo-godzin w formowni i oddziale 
wypalania (poza normalnymi zajęciami) 
przy porządkowaniu hall po jej remoncie. 
Wydział chromomagnez.ytowy wykona po­
nad plan II kwartału 1962 r. 356 ton wyro­
bów zasadowych, uruchomi w przyspieszo­
nym terminie urządzenia młyna walcowego, 
na kruszarce stożkowej nr. 2. Załoga wy­
działu dolomitowo - wapiennego wykona 
ponad plan 1000 ton dolomitu prażonego i 
300 ton wapna palonego. Wszyscy pracow­
nicy przepracują po 4 godziny przy po­
rządkowaniu swojego wydziału.

Poza tym zobowiązania porządkowe oraz 
dotyczące usprawnienia metod pracy na 
poszczególnych stanowiskach (na przykład 
wprowadzenie dalszej konteneryzacji) — 
podjęły: Warsztat Remontowy, Laborato­
rium i Dział Zbytu. W sumie wartość zo­
bowiązań podjętych przez załogę Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych wynosi 4.514.950 
zł.

J. ł

Warto odwiedzić bardzo interesującą wystawę w KMPiK pny 
Placu Centralnvm. która będzie otwarta do 15 bm. Jest to tak zw. 
Salon Ogó’nokrajowy (wystawapiastyków i grafików współczes­
nych), a objęte nim prace były wystawione w czasie FIS.

Fot, J. BROŻEK

koaferenc l sprawozdawczo - wyborczej KF ZMS

Podnieść rangę hutniczej 
organizacji młodzieżowejt

Fragment uli o- 
brad, zapełnionej 
do < .
miejsca.

Ostatnio odbyła się w Hu­
cie im. Lenina konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza 

. ZMS. Udział w niej wzięli m. 
_in.: sekretarz KC ZMS Grze­
gorz Sokołowski i przedsta­
wiciele kierownictwa polity- 

ośtatniego' czn° " gospodarczego kombi­
natu. Referat programowy na 
temat pracy Związku wygłosił 
I-szy sekretarz KF ZMS tow. 
inż Stanisław Gancarczyk.

Dwie konferencje — dziel­
nicowa i fabryczna — stano­
wiły ostatnio ważne wyda­
rzenie w życiu nowohuckiej 
organizacji młodzieżowej. Ta 
druga, różniła się od konfe­
rencji miejskiej nie tylko 
węższym zakresem problema­
tyki, lecz także brakiem żyw­
szych akcentów.

Konferencja była odzwier­
ciedleniem Istniejącego stanu 
rzeczy w fabrycznej organi­
zacji. Trudnę powiedzieć, że 
jest źle, bo to byłoby nie­
prawdą. ale też nie można u- 
znać, że jest bardzo dobrze, 
bo i to nie zgadzałoby się z 
prawdą. Jak więc jest rze­
czywiście? Konferencja tylko 
częściowo odpowiedziała na 
to pytanie, mało bowiem mó­
wiono o słabościach, a jeżeli 
mówiono, to bez głębszego 
krytycznego spojrzenia.

Zagadnieniem, które ostrzej 
niż inne omówione zostało w 
dyskusji była sprawa Ogni­
ska Młodych. To dobrze, że 
praca klubu zajęła aż tyle 
miejsca w wystąpieniach dy­
skutantów. Tow. tow. Peron. 
Kwaśniewski. Macura, Szew­
czyk. Grzesiak i inni dokonali 
oceny pracy Ogniska, widząc 
nie tylko jego błędy, ale tak­
że trudności i drogi prowa­
dzące do poprawy sytuacji. 
Poza słabością rady klubu 
wskazywano na niedostatecz­
ne zainteresowanie progra­
mem Ogniska ze strony se­
kretarzy komitetów zakła­
dowych. Uwagi te pokrywały

(Dokończeni« na tir. i)

Nareszcie 
basen kąpielowy 
na zalewie
Z inicjatywy Prezydium 

DRN na nowohuckim zalewie 
na Dłubni ma powstać basen 
kąpielowy. Na ten cel przezna­
cza się kwotę 400 tys. zł, przy 
czym oudowa basenu mi łą­
cznie kosztować 1,5 min zł. 
Pozostałą kwotę uzyska się od 
nowohuckich przedsiębiorstw 
w formie pracy społecznej 
przy budowie. Dokumehtacja 
jest już gotowa, zatwierdzenie 
jej nastąpi w najbliższym cza­
sie. Jest to dokumentacja tzw. 
oszczędnościowa, normalnie 
bowiem podobny basen po­
chłonąłby około 6 min zł.

Już Huta im. Lenina zobo­
wiązała się dostarczyć na bu­
dowę stal zbrojeniową oraz 
zapewnia nadzór budowlany. 
Masę cementową doscarczą 
Zakłady Prefabrykacji w Łę­
gu.

W kwietniu br. powołany 
zostanie komitet budowy skła­
dający się z dyrektorów po­
szczególnych przedsiębiorstw. 
Komitet opracuje dokładny 
plan prowadzenia robót, któ­
re powinny się zacząć wiosną. 
Ukończenie basenu przewi­
dziane jest na ten rok, nie? 
wiadomo jednak, czy nastąpi 
to już w okresie sezonu let­
niego. W całej tej sprawie 
Prezydium DRN liczy bardzo 
na pomoc ZMS-owców.

Przyszły basen powstanie 
obok szatni przy zalewie. Je­
go wymiary wynosić będą — 
50 m x 20 m, głębokość 3.80 
m. Znajdą się tutaj także pry­
sznice, urządzi się też mały 
basen dla dzieci ze zjeżdżal­
nią. Woda doprowadzana bę­
dzie z wodociągów i często 
zmieniana.

Wiadomość ta z pewnością 
ucieszy wszystkich amatorów 
pływania, którzy w tej chwi­
li nie mają wielkich możli­
wości uprawienia w Nowej 
Hucie tego sportu. Woda w 
zalewie niestety jest bardzo 
zanieczyszczona i nie nadaje 
się do kąpieli, (bs)

na szereg pytań. Uczestnicy 
ogólnopolskiego seminarium 
udali się z kolei na zwiedza­
nie kombinatu.

Po południu w Klubie TPPR 
na Osiedlu Szkolnym odbyła 
się dalsza część zajęć przewi­
dzianych programem semina­
rium. Referat pt. „Budowa 
Huty im. Lenina przykładem 
współpracy gospodarczej pol­
sko-radzieckiej" wygłosił st. 
technolog Wielkich Pieców 
mgr inż. Marian Folfasiński, 
Dużymi brawami przyjęte zo­
stało wystąDienie głównego 
projektanta Huty im. Lenina 
— następcy inż. Zybina, inż. 
Aleksandra Michajłowlcza 
Kłyczowa. Mówił on o rozbu­
dowie huty do zdolności pro­
dukcyjnej 9 min ton stali i 
współpracy polsko-radzieckiej.

*1

„Domino“= 
metoda przyszłości

5 bm. w Nowej Hucie od­
była się wielka narada po­
święcona problemom związa­
nym z najnowszą metodą bu­
downictwa wielkopłytowego, 
zwaną „Domino”. Uczestni­
czyli w niej przedstawiciele 
DBOR, PBM, Krakowskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, 
krakowskich .i dzielnicowych 
władz partyjnych oraz rad 
narodowych.

Narada połączona była ze 
zwiedzaniem pąligonu ele­
mentów prefabrykowanych w 
Zesławicach oraz budynku 
prototypowego w osiedlu D-2, 

(dr)
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Sekretarz KC ZMS Grzegorz Sokołowski (po lewej) w rozmowie a 
delegatami na konferencję.

Z życia p arii i

Narada sekretarzy
propagandy

o Konferencje gospodarcze
• Dni Leninowskie

1-szy Maja

Pcdmeść rangę hutniczej
organizacji młodzieżowej

(Dokończenie ze str. 1) 
się z tezą zawartą w refera­
cie programowym tow. Gan­
carczyka, który wysunął po­
stulat sprawowania przez po­
szczególne komitety patrona­
tu nad określonymi odcinka­
mi pracy i przedsięwzięciami 
podejmowanymi przez Ogni­
sko Młodych (imprezy, spot­
kania). Główna myśl w dysku­
sji na temat Ogniska 
wadza się chyba do stwier­
dzenia kierownika klubu tow. 
J. Szewczyka, którego zdaniem 
cała organizacja powinna być 
gospodarzem Ogniska. Zacho­
dzi tu obustronna zależność. 
Tym lepsza będzie praca klu­
bu, im większy będzie udział 
w całokształcie działalności 
klubowej, grup działania ZMS 
i wszystkich członków orga­
nizacji. Na marginesie warto 
dodać, że wśród uwag znala­
zły się też pretensje pod ad­
resem administracji Domu 
Kultury, chodzi tu głównie o 
lepsze wyposażenie klubu.

Drugim problemem wokół 
ktćrego toczyła się dyskusja, 
była sprawa postępu technicz­
nego. Zarówno tow. inż. J. 
Majewski jak i A. Rusiecki, S. 
Wronka i inni dyskutanci pod­
kreślali koniec;ność-,szerszego 
zajęcia się problematyką wy­
nalazczości i racjonalizacji. 
Dotychczasowa praca sekcji 
młodych przy KTiR jest abso­
lutnie nie wystarczająca, gdyż 
nie stała się jeszcze masowym 
ruchem ogarniającym szerokie 
rzesze młodych wynalazców 
dążących przecież do uspraw­
niania produkcji.

I wreszcie trzeci zasadni­
czy kierunek dyskusji, to po­
stawa ideowa członka ZMS; 
przodująca rola organizacji, 
jej awangardowość itd. Obok 
delegatów na konferencję, jak: 
tow. tow. Zdradzisz, Lechowicz ,____
i Karczewski nawiązali do te- gady 
go tematu I-szy sekretarz Ko- " ’
mitetu Fabrycznego partii, po­
seł na Sejm Zbigniew Jakus i 
sekretarz KC tow. Sokołowski. 
— Wszyscy zgodni byli co do 
tego, że Fabryczna Organiza­
cja ZMS jest stanowczo za 
mało bojowa, za mało ofen­
sywna w swojej działalności. 
Odnosi się wrażenie, że pra­
cuje ona na zasadzie rozpę­
dzonego koła, które toczy się 
z niezwykłą równomiernością. 
Równomierność staje się mo­
notonią, a jak wiadomo mło­
dzież tego nie lubi, pragnie 
stale coś nowego, nie chce

zasklepiać się w przyjętych 
ramach.

Wydaje się, że jest to isto­
ta aktualnego stanu fabrycz­
nej organizacji. Wynika ona 
z ogólnej stabilizacji w sze­
regach ZMS i nie ukrywajmy 
tego — ze słabej pozycji, ja­
ką zajmuje w kombinacie. 
Nie chodzi tu o to, że organi­
zacja hutnicza jest gorsza od 

spro- . innych — zakładowych. Rzecz 
’ polega na tym, że ogrom 
kombinatu, jego odpowiedzial­
ność w skali kraju — przy­
tłaczają liczącą 1800 członków 
organizację. Jest to oczywi­
ście jedna strona medalu, bo 
z drugiej wiadomo, że wiel­
kie zadania powinny 
dżcem do spełniania 
roli. Stąd wypływają 
dla nowo wybranego 
tu: przede wszystkim wzrost 
organizacji i podniesienie jej 
rangi w hucie. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że ranga ta 
zależy w dużym stopniu od 
ogólnej atmosfery, w jakiej 
przyszło działać organizacji. 
Domagamy się od niej bar­
dziej zdecydowanej postawy, 
tymczasem wiadomo, że gło­
sy młodych, choćby najsłusz­
niejsze, nie zawsze brane są 
pod. uwagę, 
nie\. liczą się 
równicy ’ 
czynniki, 
czne jest 
wego klimatu dla awangardo­
wej roli, jaką powinna odgry­
wać organizacja młodzieżowa 
w wielkim kombinacie.

Omówiliśmy trzy zagadnie­
nia. co nie znaczy, że do nich 
ograniczyła się szeroka dys­
kusja na konferencji. Poru­
szano właściwie wszystkie 
sprawy wiążące się z działal­
nością ZMS, jak: hotele, wy­
poczynek po pracy i sport, 
praca Rad.* Dziewcząt, bry- 
. pracy socjalistycznej 
itp. Wracać będziemy do tych 
problemów na łamach „Gło­
su”.

Na zakończenie konferencji 
dokonano %vyboru nowego ko­
mitetu, który wyłonił spośród 
siebie sekretariat w następu­
jącym składzie: Stanisław 
Gancarczyk — I-szy sekre­
tarz. Marian Tłuszcz II-gi se­
kretarz oraz Stanisław Bara- 
nik (W-22). Roman Bragiel (Z0). 
Jan Czerwiec (W-l), Jan Gru- 
dnik (P-62), Stanisław Ko­
walczyk (W-62), Wiesław Kwa­
śniewski (ZK), Andrzej Rusie­
cki (P-61). J. ŻAB.

być bo- 
wielkiej 
wnioski 
komite-

bardzo często 
z nimi kie- 

■ t odpowiedzialne 
Tak więc konie- 
stworzenie v,’laści-

3 bm. odbyła się w Komi­
tecie Fabrycznym partii na­
rada sekretarzy propagan­
dy. Prowadził ją sekretarz 
propagandy KF PZPR HiL 
tow. A. Nowicki. Sekretarze 
omówili bieżące zadania, 
które w chwili obecnej rea­
lizują w wydziałach. Dzie­
lili się też doświadczeniami 
i — w trakcie narady spre­
cyzowali kierunek działal­
ności propagandowej w naj­
bliższym okresie.

Tow. Wróbel mówił o przy­
gotowaniach do konferencji 
gospodarczych w ZMO, o prze­
analizowaniu realizacji wnio­
sków z poprzednich konferen­
cji partyjno-technicznych i e- 
konomicznych. o właściwie 
rozwijającej się propagandzie 
wizualnej, jak również o po­
dejmowaniu zobowiązań przez 
załogę w związku z konferen­
cjami gospodarczymi i świę­
tem 1 Maja. Tow. Michniew­
ski z P-30 powiedział m. in. 
że u nich powołar.o trójki, 
które zajmują się zbieraniem 
wniosków od załogi w związ­
ku z przygotowaniami do kon­
ferencji gospodarczych (trójki 
te docierają do pracowników 
na wszystkich stanowiskach 
roboczych), o hasłach w wy­
dziale, gazetce ściennej i „bły­
skawicach”. Tow. Walczak z 
Koksochemii stwierdził, że u 
nich odbywają się narady ro­
bocze, na których kierownicy 
informują o zgłaszanych przez 
załogę wnioskach w związku 
z konferencjami gospodarczy­
mi, o skrzynkach zainstalo­
wanych w wydziałach, w któ­
rych można również anonimo­
wo zgłaszać wnioski i uwagi.

Tow. Bednarek z Wielkich 
Pieców poinformował zebra­
nych o załatwieniu już w 
trakcie przygotowań do kon­
ferencji gospodarczych niektó­

rych spraw socjalnych, o u- 
ruchomieniu ód czterech dni 
stoiska z książkami w wy­
dziale, o formach propagandy 
skierowanych na bhp. Przed-

stawiciel Stalowni, również 
składając relację o sytuacji 
u siebie podkreślił, że odby­
ły się tam już zebrania grup 
związkowych i partyjnych, w 
czasie których omawiano 
przygotowania do konferencji, 
wydano też „błyskawicę” i 
gazetkę ścienną oraz zajęto 
się przygotowaniem elemen­
tów dekoracyjnych w związku 
ze świętem 1 Maja i konfe­
rencjami gospodarczymi. Z 
relacji tow. Ciastonia z P-61 
wynika, że tamtejsze kierow­
nictwo administracyjne nie 
wykazuje jeszcze należytego 
zainteresowania przygotowa­
niami do konferencji gospo­
darczych.

Tow. Trzebiński z Walco­
wni Drobnych Profili wska­
zując na braki w przygoto­
waniach, w części wynikające 
z przyczyn obiektywnych, mó­
wił jednocześnie o pracy pun­
ktu informacyjnego urucho-

mionego w związku z konfe­
rencjami gospodarczymi. Tow. 
Siennicki z Pionu Głównego 
Mechanika zwrócił m. in. u- 
wagę na potrzebę uaktywnie­
nia korespondentów wydzia­
łowych w okresie przygoto­
wań do konferencji gospodar­
czych i zaprosił redaktora za­
kładowego pisma na zebranie 
korespondentów w pionie. 
Tow. Rożnowska z walcowni 
zimnej bardzo ciekawie omó­
wiła formy propagandy w 
wydziale z.wracając uwagę na 
hasła. Treść haseł umieszcza­
nych w czasie przygotowań do 
konferencji gospodarczych ma 
tam bezpośredni i konkretny 
charakter (np.: „Walcowniku! 
Pamiętej o tym. że zniszcze­
nie jednego walca kosztuje 
100 tys. złotych").

Naradę zakończyło omówie­
nie przez sekretarza propa­
gandy KF PZPR tow. Nowic­
kiego najbliższych zadań.

Podkreślając, że działalność 
propagandowa związana z 
konferencjami gospodarczymi 
coraz bardziej się rozwija, 
zwrócił on uwagę na potrzebę 
jak najszerszego udziału zało­
gi w wielkim czynie społecz­
nym i akcji podejmowania zo­
bowiązań w związku z konfe­
rencjami gospodarczymi. Świę­
tem 1 Maja i Dniem Hutnika. 
Wielkie znaczenie będzie miał 
w tym roku obchód w naszej 
hucie Dni Leninowskich — 
stwierdził sekretarz. Już te­
raz należy przygotowywać 
program pracy propagando­
wej i zamierzenia organiza­
cyjne z tym związane. Doty­
czy to organizowania odczy­
tów i wieczornic, wykorzysta­
nia zespołów artystycznych, 
fotogazetek itd. M. in. pra­
cownicy huty wezmą udział w 
rajdzie motocyklowym do Po­
ronina.

(w)

PIAW/J
ZADAŃ

HUTĘ DO 4 BM. WŁ.
TABELA WYKONANIA 
PRZEZ

Proc, 
planu

ZMO w prod. wyr. szamot. 97
ZMO w prod. wyr. zasad. 194
ZMO w prod. dolomitu praż. 101
ZMO w prod. wapna pal. 102
ZK w prod. koksu ogółem 101
ZK w prod. keksu wp. 101
Aglomerownia 105
Wielkie Piece 102
Wydz. Przer. 2użla:

granul. —
pumeksowy —

Stalownia stal marten. 102
Walcownia Zgniatacz:

kęsiska 80
kęsy 81

Walcownia Profili Drób. 64
Walcownia Gorąca Blach 129
Walcownia Zimna;

blacha „czarna” 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana 

Agregat „Yoder” 
Wydz. w-l prod. ogółem 
Wydział Rur Zgrzewanych 
Wydziały:

W-l stal elektr. surowa 
W-3 wyroby kute
W-3 prod. ogółem 

Warsztat Konstr. Stal. 
Siłownia energia elektr.

100
99
44

91
200

96
100

87

zapisały
do

Zesławickie 
Zakłady 
pierwsze 
w kraju

Pod względem wydajności 
pracy Zesławickie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej zajmu­
ją w swej branży czołowe 
miejsce na terenie kraju. Od 
roku 1955 dokonano ogrom­
nego skoku naprzód. Wtedy 
właśnie plan zakładów wy­
nosił 13 min zł, przy zatrud­
nieniu 386 ludzi, podczas gdy 
w roku 1961, 204 pracowników 
zrealizowało plan roczny war­
tości 25 min złotych! Tajem­
nica tego wielkiego sukcesu 
leży głównie w wysokim zme­
chanizowaniu zakładów. Wy­
dajność na jednego robotnika 
wyniosła ponad 121 tys. jed­
nostek ceramicznych (cegieł).

bardzo rytmicznie. Wydział Rur 
Zgrzewanych. Walcownia Gorąca 
Blach i Walcownia Zimna. Poni­
żej 100 proc, planu znajduje się 
załoga Wydziału Walcownie Wstę­
pne (zarówno w produkcji kęsisk 
Jak i kęsów) i załoga Walcowni 
Profili Drobnych.

Dla odrobienia 
pierwszych trzech 
konieczny jest w 
poważny wysiłek 
przede wszystkim
re mają do tej pory ujemny bi­
lans i zaległości. (Jd)

Komunikat

Pierwsze dni kwietn'a 
się naottói dobrym startem 
realizacji zadań II kwartału br. 
Prawie 
wydziały 
plany, w 
ce, które 
szącą 358 
łownia, która w kwietniu pracuje

wszystkie podstawowe 
huty wykonały swoje 

tej liczbie Wielkie Ple- 
mają nadwyżkę wyńo- 
ton surówki, ZK, Sta-

Pracownicy Huty mogą naby­
wać za gotówkę drewno opałowe 
(odpady ze stolarni lub modelar­
ni i inne) w ilości 1040 kg w cią­
gu roku. Drewno na'iyte w Hucie 
winno być zużyte wyłącznie na 
potrzeby określone w podaniu 
i nie może być odsprzedane oso­
bom trzecim.

Odpowiedni komunikat o sprze­
daży drewna użytkowego (z roz­
biórki starych budvnków) zosta­
nie podany oddzielnie, w terminie 
późniejszym.

Czy odbędzie się KSR 
w sprawie rozwoju sportu 

w hucie?
4 bm. odbyło ilę posiedzenie 

Komisji Sportu i Turystyki przy 
KF PZPR Huty im. Lenina. W 
posiedzeniu wzięli udział człon­
kowie komisji j przedstawiciele 
zarządów KS Hutnik, TKKF, 
PTTK 1 LPZ. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KF partii, po­
seł na Sejm Z. JAKUS.

Ciekawa dyskusja, jaka się wy­
wiązała przy omawianiu zamie­
rzeń poszczególnych reprezento­
wanych orcanizacji jak 1 ich do­
tychczasowego dorobku, pozwoli­
ła lepiej sprecyzować wiele spraw 
wspólnych, łączących ich działal­
ność w kwestii sportu 1 turysty­
ki. Pozwoliła ona również wy­

kreślić zadania członkom partii 
pracującym w tych organizacjach. 
Sensem tych zadań winno być 
dalsze uaktywnienie pracy wy­
mienionych organizacji.

Bodaj czołową sprawą, która 
przewijała się przez cały czas ob­
rad, było umasowienie sportu 
wśród załogi. Na posiedzeniu zro­
dził się wniosek — zgłosił go po­
seł Jakus, a gorąco poparli u- 
czestnicy, przedstawiciele 
szczególnych organizacji
członkowie Komisji Sportu i Tu­
rystyki — by jeszcze w tym ro­
ku odbyć Konferencję Samorządu 
Robotniczego poświęconą proble­
mom umasowienia sportu wśród

po­
orał

Ciekawie przedstawiają się 
plany zesławickiej „cegielni” 
na rok bieżący. Już niedługo 
przeprowadzone tu będą pró­
by z produkcją bloków cera­
micznych tzw. „Cerbet”, czy­
li elementów z ceramiki w 
miejsce płyt betonowych. Ko­
rzyści z zastosowania bloków 
ceramicznych na budowach 
byłyby znaczne: mniejszy cię­
żar elementów, lepsze wskaź­
niki wytrzymałości, przewod­
nictwa cieplnego i akustycz­
nego.

Próby powinny wypaść po­
myślnie, zwłaszcza że były 
już przeprowadzane z dobrym 
skutkiem w Przedsiębiorstwie 
Badań i Doświadczeń. Planu­
je się, że zakłady w Zesławi- 
cach rozpoczną normalną pro­
dukcję bloków ceramicznych 
w ciągu najbliższych dwóch 
lat. (dr)

pracowników huty. Ta ważna 
sprawa łączy się oczywiście z po­
trzebą dużej aktywności <4 ganl- 
zacyjnej, której celem winno być 
zwłaszcza przyciągnięcie jak naj­
szerszej rzeszy młodzieży do u- 
prawiania sportu 1 turystyki.

KS Hutnik, Jakkolwiek dobrze 
się rozwija, to Jednak nie wy­
czerpał istniejących 
względem 
niestety, 
anemiczną 
możliwości 
ey posiada 
30 kołami 
rolę w zakresie 
masowej turystyki 
może odegrać 
które winno przede wszystkim u- 
tworzyć swe kola we wszystkich 
wydziałach.

Wyniki obrad podsumował 
I sekretarz KF PZPR tow. Ja- 
kus. Precyzując najważniejsze 
wnioski wynikające z dyskusji 
stwierdził on su. in,, że umaso- 
wienie sportu wśród załogi huty 
związane Jest nie tylko z posrt- 
daniem odpowiedniego zaplecza 
w postaci urządzeń, lecz w zna­
cznej mierze zależy ono od peł­
nej inicjatywy i energicznie pro­
wadzonej prący społecznej I dzia­
łalności organizacyjnej, (rw)

pod tym 
możliwości, TKKF, 

przejawia u nas dość 
działalność. wielo 

ożywienia swej pra- 
LPŻ, która dysponuje 
w wydziałach. Dużą 

organizowania 
i wypoczynku 

w hucie PTTK,

JÓZEF SZYMCZYK
ofiarny Pracownik i dobry Kolega 

zmarł na skutek wypadku — 4. IV. 62 j., 
przeżywszy lat 28 

o czym zawiadamiają:

RADA ZAKŁADOWA 
KIEROWNICTWO 

HUTNICZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWEGO

niedoborów t 
miesięcy br. 

dalszym ciągu 
załóg huty, 

zaś tych, któ-

Cześć Jego pamięci

Referat ruchu ludności
w nowym lokalu

Biuro referatu ewidencji i kontroli ruchu 
ludności otrzymało nowy, obszerny lokal w 
osiedlu Zgody, blok nr 1 — obok Prezydium 
DRN. Pomieszczenie zostało estetycznie u- 
rządzone. zainstalowano tu oświetlenie ja­
rzeniowe, ustawiono doniczki z kwiatami.

Wszelkie sprawy meldunkowe, wydawanie 
zaświadczeń itp. można załatwić w okien­
kach przeznaczonych dla mieszkańców dzie­
sięciu rejonów dzielnicy. Tablice orientacyj­
ne informują znaszających się mieszkańców 
poszczególnych osiedli o godzinach przyjęć. 
Biuro czynne jest codziennie w godz. od 9 do 
15. z wyjątkiem sobót. W osobnym pokoju 
mieści się referat wojskowy, tu przyjmuje 
się także wnioski o zezwolenie na zameldo­
wanie w Nowej Hucie.

Kierownik biura ob. Józef Węgrzynowski 
zwraca się z prośbą do mieszkańców, aby 
wszelkie drobne sprawy załatwiali w admi­
nistracjach osiedlowych, a nie zgłaszali się 
z nimi do referatu ewidencji i kontroli ruchu 
ludności.
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Już niedługo rozdział izb

Odpowiadamy Wfaklsposóbwtymroku
mieszkania?

Pracownicy naszej huty, którzy zainteresowani są w 
otrzymaniu mieszkań z puli jaką będzie dysponował 

kombinat dla zaspokojenia potrzeb pracującej załogi, 
niejednokrotnie zwracali się w ostatnim czasie z zapy­
taniami do redakcji, w których pragnęli uzyskać wyjaś­
nienia odnośnie przydziału mieszkań w br. Zapytywano 
nas też — ile izb otrzyma w tym roku Huta im. Le­
nina, komu one będą w pierwszym rzędzie przydziela­
ne i na jakich zasadach. Niektórzy zapytywali również, 
czy załoga będzie miała bezpośredni wpływ na rozdział 
mieszkań oraz, czy istnieją w tym roku jakieś nowe zasa­
dy, odmiennie niż w latach ubiegłych regulujące te spra­
wy.

Chcąc możliwie najpełniej wyjaśnić interesujące wszy­
stkich indagujących problemy, a jednocześnie sprecyzo­
wać wiążąco zasady, w oparciu o które odbywać się bę­
dzie w 1962 roku przydział mieszkań. postanowiliśmy 
skierować otrzymane pytania do kierownika Działu So­
cjalnego HiL tow. JANA KANI. W dzisiejszym numerze 
pisma publikujemy relację z odbytej z nim na te tematy 
rozmowy.
— Skoro mamy la sobą roz­

dział mieszkań na rok 1961 1 
niedługo już będzie się przy­
dzielać mieszkania z puli o- 
trzymywanej przez hutę na 
br., prosimy o kilka wstępnych 
wyjaśnień, a m. in.: ile Izb 
otrzyma w 196Z roku załoga 
naszej huty?

— Zgodnie z planem bu­
downictwa w 1962 roku zało­
ga Huty Lenina otrzyma 3200 
izb. Obecnie przygotowywany 
jest już projekt rodzielnika 
mieszkań dla poszczególnych 
wydziałów HiL. Projekt ten 
będzie zatwierdzony przez 
główną komisją rozdziału mie­
szkań w hucie-

— Jakie zadanie uważacie za 
szczególnie ważne do spełnie­
nia, jeżeli mówić o pracy tych 
komisji?

— Najistotniejsza w chwili 
obecnej sprawa, to właściwe 
wywiązanie się z zadań, któ­
re postawione zostały przed 
wydziałowymi komisjami roz­
działu mieszkań. Chodzi po 
prostu o to, żeby zapewnić za­
równo prawidłowy jak i naj­
bardziej sprawiedliwy podział 
izb, które zostaną przekaza­
ne do dyspozycji huty.

— Wspomnieliście o przygo­
towywaniu projektu rodzielni­
ka izb mieszkalnych dla posz­
czególnych wydziałów.

— Opracowuje się go w o- 
parciu o szczegółowe mate­
riały dotyczące stanu zatru­
dnienia- ilości i rozmieszcze­
nia kandydatów starających 
się o mieszkania (tj. według 
obecnego miejsca ich zamie­
szkania), konkretnych potrzeb 
mieszkaniowych załóg wy­
działów huty, struktury za-

PISARZE ICZYTELNICY
Warsztat twórczy pisarza, a zwłaszcza 

autora żyjącego współcześnie, to temat dla 
czytelnika niezwykle frapujący i świeży. 
Zwykły obywatel chce wiedzieć, jak wy­
gląda twórca jego ulubionych książek, ja­
kie ma hobby, przyzwyczajenia, czym zaj­
muje się poza pisaniem. Toteż tak zwane 
„wieczory autorskie” mają szczególne po­
wodzenie zwłaszczs w niektórych środowi­
skach robotniczych, a szczególnie młodzie, 
¿owych.

„PISARZE I CZYTELNICY” to książka, 
która jest zbiorem wypowiedzi i wspom­
nień współczesnych pisarzy polskich, doty­
czących ich. wędrówek po kraju i spotkań 
z czytelnika ni o bardzo różnym przygo­
towaniu- Ws-ód relacji mówiących o licz­
nych miłośnikach książki z Białegostoku 
czy Krakowa, wiele jest takich, które 
przedstawiają aktywność czytelniczą na

naszych Ziemiach. Zachodnich, Mazurach 
i na dalekich krańcach Rzeszowszczyzny.

Same nazwiska pisarzy muszą niewąt­
pliwie wzbudzić zainteresowanie. Obok 
Broniewskiego, Dobrowolskiego i Gałczyń­
skiego znajdujemy relacje Kruczkowskie, 
go, Wańkowicza, Parandowskiego, Iwasz­
kiewicza, Morcinka, Szmaglewskiej, Mroż­
ka i wielu innych.

Pisarze ci wspominają niezwykle cenną 
niegdyś inicjatywę Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik”, która z wielkim powodze­
niem podjęła i prowadziła akcję kultural­
no-oświatową w terenie. Dlatego też ksią. 
żka ta może byę cenną wskazówką w pra­
cy prelegenta oświatowego, działacza kul­
turalnego, czy też młodzieży, zwłaszcza te­
raz, kiedy na niektórych odcinkach tej 
pracy zazna za się zastój. Wartość książki 
polega także i na tym, że obok wypowie­
dzi pisarzy można znaleźć bogate informat 
cje o nich, oraz liczne zdjęcia.

WŁ. W.
„Pisarze i czytelnicy” — W-wa 1961, „Wydaw- 

nictwo Związkowe’*,

Teatrzyk „Krasnal*1 
zdobył 

wysokie wyróżnienie 
Kiedy dowiedzieliśmy się o 

zdobyciu przez młodzieżowy zes­
pól teatralny Działu Dziecięcego 
Domu Kultury HiL prowadzony 
przez p. Sułkowską — nagrody 
Ministerstwa Kultury i Sztuki za 
zajęcie I-szego miejsca w ogól­
nopolskim konkursie, nasunęło 
nam się stare przysłowie: „cudze 
chwalicie, swego nie znacie sami 
nie wiecie co posiadacie”.

Znakomity zespół: takie wraże­
nie wynieśli ci, którzy wzięli u- 
dział w miłej uroczystości wrę­
czenia nagród członkom zespo­
łu. Zademonstrowane na spotka­
niu fragmenty sztuk granych 
przez zespól przypadły do gustu 
pg$iicu»ości. fi. Z.) Fragment przedstawienia pt. „Krysia bezimienna"

potrzebowań na mieszkania 
(uwzględniając ilość członków 
rodziny). Bierze się rzecz jas­
na także pod uwagę tak za­
sadniczy moment, jak po­
trzeby mieszkaniowe wydzia­
łów wynikające z uruchamia­
nia w nich nowych stanowisk 
pracy w 1962 roku.

Pragnę dodać, że już w nie­
długim czasie, bo w najbliż­
szych dniach, wydziałowe ko­
misje uzyskają przypadające 
im w myśl rozdzielnika — li­
mity ilości mieszkań na rok 
1962.

— W jaki sposób będzie się 
w wydziałach przygotowywać 
listy, z uwzględnieniem w nich 
kolejności umieszczenia osób 
ubiegających się o uzyskanie 
mieszkania?

— Wydziałowe komisje na 
podstawie zgłoszonych i 
zweryfikowanych wniosków na 
mieszkania, opracują projekt 
listy osób, którym należałoby 
w br. przydzielić mieszkania. 
Listy te, po dokładnym prze­
analizowaniu przez organiza­
cje związkowe i kierownictwa 
administracyjne, winny być 
wywieszone na widocznych 
miejscach w wydziałach przez 
okres 14 dni. W tym czasie 
wszyscy pracownicy wydziału 
jik również starający się o 
mieszkania będą mogli wno­
sić swe uwagi, wnioski czy za­
strzeżenia co do słuszności 
proponowanych przydziałów.

Uwagi załogi po rozpatrze­
niu przez wydziałowe komi­
sje, zostaną przedłożone do 
zaopiniowahia — wraz z po­
prawionym projektem listy —

Mff Łp -i

» fi

na plenarne posiedzenie rad 
oddziałowych, a następnie za­
twierdzone przez główną ko­
misję rozdziału mieszkań w 
hucie.

Trzeba przy okazji zazna­
czyć. że Prezydium Rady Za­
kładowej Kombinatu przywią­
zuje szczególną wagę do jak 
najszerszego udziału załogi w 
ustalaniu list przydziału 
mieszkań i bezwzględnej ja­
wności prac powołanych do 
tych spraw komisji wydziało­
wych.

— Czy mogą zachodzić zmia­
ny w tak opracowanych listach 
przydziału mieszkań?

— W tym trybie opracowa­
ne listy przydziału mieszkań 
będą już obowiązywać przez 
cały rok. Ewentualne zmiany 
w nich mogą być dokonane w 
wypadku ujawnienia nowych 
istotnych okoliczności niezna­
nych komisji w momencie u- 
stalania listy kolejności kan­
dydatów. jak np. podanie 
fałszWych danych o warun­
kach mieszkaniowych starają­
cego się o przydział itp.

— Stąd wniosek, że każdy 
kandydat będzie wiedział kie­
dy w przybliżeniu otrzyma 
mieszkanie. Czy tak?

— Oczywiście. Każdy kan­
dydat na uzyskanie mieszka­
nia będzie wiedział, na któ­
rym miejscu w kolejności się 
znajduje i kiedy — w przybli­
żeniu — otrzyma mieszkanie. 
Rzecz jasna dotyczy to tych 
kandydatów, którzy znajdą się 
na listach otrzymujących 
mieszkania w 1962 roku. Tak 
więc pod tym względem, moż­
na powiedzieć, istnieje pełna 
jasność. Dobrze opracowane 
listy kandydatów na mieszka­
nia będą obowiązywały bez 
zmian w ciągu całego roku.

— Poprosimy, dla porówna- 
nania, o scharakteryzowanie 
tych spraw na tle uprzednio 
obowiązującej praktyki. Inny­
mi słowy: jak było dotych­
czas?

— Otóż w roku ubiegłym 
każdorazowo — po otrzymaniu 
przydziału mieszkań — wy­
działowe komisje ustalały lis­
ty kolejności i przedkładały 
je do zatwierdzenia głównej 
komisji huty. Było to przy­
czyną częstych zmian kolej­
ności osób umieszczonych na

listach. W myśl obecnie przy­
jętego trybu załatwiania tych 
spraw, raz ustalona lista ko­
lejności przydziału mieszkań 
będzie w zasadzie obowiązy­
wać przez cały rok.

— Jakie jeszcze uwagi nasu- 
wają się w związku zc spra­
wami, które są tematem na­
szej dzisiejszej rozmowy. Co 
byście chcieli dodać do oma­
wianej problematyki przydzia­
łu mieszkań?

— Warto przypomnieć, że 
osoby, których zarobek na 
jednego członka rodziny prze­
kroczy 1500 zł. nie będą mogły 
ubiegać się o mieszkanie z pu­
li budownictwa rad narodo­
wych. Mają one jednak mo­
żność zakupu mieszkań w Ro­
botniczej- Spółdzielni Mieszka­
niowej Huty im. Lenina.

I jeszcze jedna uwaga: kie­
rownictwo HiL, dużą wagę 
przywiązuje do przydzielania 
mieszkań osobom zamietzka- 
łym w hotelach pracowni­
czych i posiadającym rodzi­
ny na wyłącznym utrzyma­
niu. Na skutek niedoceniania 
tej sprawy w ub. r. przez wy­
działowe komisje przydziału 
mieszkań, HiL musiała prze­
znaczyć 6 bloków na zakwa­
terowanie zbiorowe. W tym 
roku, powinniśmy tego unik­
nąć.

Rozmowę prowadził
R. WOLSKI

Ze zjazSu TPPÎZ

mu

dość

Życzliwość dużo znaczy
Pracujesz wytrwale i jesteś 

zainteresowany swoją pracą, 
kiedy widzisz, że zarówno 
współtowarzysze jak i kierow­
nictwo okazują zainteresowa­
nie i szczerą, przyjacielską po­
moc w pełnieniu twoich służ­
bowych obowiązków, a nawet 
w twych sprawach prywatnych 
— pisze do nas DOMINIK 
DZIEŻYC z P-60. Pracuje on 
jako elektromonter w P-60, 
w warsztacie kierowanym 
przez ob. Haczkowsklego, któ­
remu poświęca szczególnie 
serdeczne słowa.

Jak wynika z listu Czytel­
nik nasz niedawno powróci! 
do Polski i zetknąwszy się z 
życzliwą pomocą w swoim 
zakładzie pracy pragnie za 
pośrednictwem naszej Re­
dakcji złożyć podziękowania 
za nią wszystkim, którzy 
jej nie poskąpili.

Nie magazyn, 
lecz pracownia 
dla plastyków

Jak się okazuje, nie < 
jasno zostało sformułowane 
zdanie w art. „Frontem do pla­
styków-’, zamieszczonym w 
nrze 11 GNH, a dotyczące pra­
cowni na osiedlu Teatralnym 
przeznaczonej dla plastyków 
nad którą pieczę objął kra­
kowski WAG. W myśl wyjaś­
nienia nadesłanego nam przez 
to wydawnictwo pomieszcze­
nie powyższe nie zostało prze­
znaczone na magazyn, lecz 
WAG zorganizował w nim 
pracownie silograficzną. Na­
stępnie kierownictwo WAG-u 
stwierdza, iż z pracowni tej 
korzystało i korzysta 
grafików nowohuckich. Fakt. 
że WAG przechowuje 
przejściowo nakiady swych 
wydawnictw graficznych nie 
wpływa na możność wykorzy­
stywania jej przez grafików.

Jak czytamy dalej w liście — 
pracownia ma tylko jedno po­
mieszczenie. Gdyby udało się 
uzykać jeszcze pomieszczenia 
obok, zajmowane dotychczas 
przez administrację domów 
(DZBM), WAG zorganizowałby 
dodatkowo pracownie miedzio­
rytów, drzeworytów i litografii, 
przy czym z pracowni tych 
mogliby również korzystać 
graficy współpracujący z 
wydawnictwem.

Znając zarówno potrzeby 
nowohuckich plastyków i za­
służonego wydawnictwa, ja-

wielu

tam

Prezydium Dzielnicowego Zjazdu TPPR. Refera' wygłasza tow. 
J. Lemoch. siedzą: tow. tow. Wójcik — przewodniczący Zj-zdu, 
Mandecki przew. Zarządu Miejskiego TPPlt i tow. Kasprzyk, I se­

kretarz KD PZPR.

W czasie Zjazdu wręczono dyplomy za wkład pracy społecz­
nej w działalność TPPR-u najbardziej zasłużonym Na zdjęciu: dy­

plom otrzymuje tow. Eugenia Hołubowicz.

kim jest WAG, zwracamy się 
do Wydziału Kultury DRN o 
pomoc w rozwiązaniu lokalo­
wego dylematu. Czy naprawdę 
administracja domów nie mo­
że przenieść się gdzie indziej? 
Nie mamy w Nowej Hucie 
tak wiele placówek kultural­
nych, by bez zastanowienia 
odrzucić propozycję WAG-u, 
który także chętnie widzimy 
na terenie naszej dzielnicy. 
Prosimy DRN o rychłą i po­
zytywną odpowiedź.

Wniewłaściwym miejscu
Z najwyższym zdumieniem 

przeczytaliśmy list naszego 
Czytelnika ob. WK. który do­
nosi nam o dziwnym sposo­
bach przechowywania rzeźby 
na portierni w V.’jdz. Wiel­
kich ‘-'ie.aw. ibsć wiaściwym 
miejscem dla niej jest świet­
lica.

Sądzimy, że było to tylko 
rhwiicwe przetrwanie po­
piersia. mci» w tiakcie za­
mian pomieszczę., r, ulowych. 
Uważamy za k'L>eczne na­
tychmiastowe ustawienie rzeź­
by w miejscu bard: jej odpo­
wiednim. Nawet przeprowadz­
ki i porządki n:e îsfiawiedli- 
wiają tak kiepski'h pomys­
łów.

Kierowcy — huligani
W dniu 13 marca zostałem 

zbryzgany błotem w drodze 
do pracy przez samochód — 
wywrotkę nr K—3627, jadący 
drogą nr 3 w stronę kombi­
natu — pisze do nas JAN 
MOSKAŁA pracownik ZMO.

Sprawą dojścia do ZMO. 
dla jego załogi zajmowaliśmy 
się już i to ze skutkiem, o 
czym piszemy w innym miej­
scu dzisiejszego numeru. Na­
tomiast dołączamy się do żą­
dania naszego Czytelnika 
wypłacenia mu odszkodowania 
tytułem zwrotu kosztów pra­
nia w pralni chemicznej spo­
dni i płaszcza zachlapanych 
błotem. Nie tak trudno dojść 
do jakiego przedsiębiorstwa 
należał samochód, mając jego 
numer rejestracyjny. Odpo­
wiednie wyciągnięcie wnios­
ków w stosunku do bezwzglę­
dnego kierowcy, nie zwalnia­
jącego tempa jazdy po kału­
żach (40—50 km/godz.) na 
widok przechodniów spieszą­
cych do pracy i zupełnie świa­
domie niszczącego ich ubra­
nia — jest konieczne, jako 
pożyteczna nauka na przysz­
łość. IKA *

Zadanie na dziś i na jutro:
Znaleźć nawę formy

działalności
Konferencja sprawozdaw­

czo-wyborcza, nazwana Zjaz­
dem Dzielnicowym Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, z udziałem delega­
tów ze wszystkich nowohuc­
kich kół TPPR oraz przedsta­
wicieli miejscowych władz i 
Zarządu Miejskiego TPPR 
tow. T. Mandeckiego była 
przeglądem całego dorobku 
dotychczasowej działalności 
nowohuckiego Towarzystwa.

Jak wynikało ze sprawozda­
nia i wypowiedzi w dyskusji, 
członkowie TPPR w Nowej 
Hucie przejawiają działalność 
głównie przy okazji organizo­
wania obchodów rocznico­
wych i innych uroczystości 
ogólnych, mniej natomiast 
widać ich pracę na codzień, 
bezpośrednio w zakładach 
pracy. Dobrze pracuje Klub 
TPPR na Osiedlu Szkolnym, 
w którego pięknych pomiesz­
czeniach odbywał się Zjazd, 
lecz mimo wielu wysiłków i 
organizowania atrakcyjnych 
imprez nie udało mu się do­
tychczas przyciągnąć jako 
stałych, codziennych bywal­
ców — wielu członków akty­
wu TPPR. Najlepszym dowo­
dem uznania dla dobrej pracy 
Rady Klubu będzie coraz 
żywszy udział w życiu klubo­
wym całego, licznego na tere­
nie Nowej Huty aktywu, 
wszystkich członków kół 
TPPR z ’ zakładów pracy. W 
żywej dyskusji poruszano 
także konieczność dalszego 
powiększania szeregów Towa­
rzystwa, jak również znale­
zienia nowych, atrakcyjnych 
form pracy w kołach. Cało­
dzienne obrady, którym prze­
wodniczył tow. St. Wójcik z 
Zarządu Fabrycznego TPPR w 
HiL, przyniosły wiele cennych 
wskazówek dla nowo wybra­
nego Zarządu Dzielnicowego 
TPPR, w skład którego weszli 
m. in. tow. Sporysz jako prze­
wodniczący, oraz tow. St. 
Wójcik — wiceprzewodni­
czący.

W czasie Zjazdu wręczono 
dyplomy wyróżniającym się 
aktywistom TPPR z Nowej 
Huty. Na konferencję przyby­
ła delegacja młodzieży szkol­
nej z Nowej Huty, która prze­
kazała pozdrowienia i życze­
nia oraz przedstawiciele mło­
dzieży stale korzystającej z 
Klubu na Osiedlu Szkolnym.

ik.
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I kwartał niepomyśIny

Zabrakło 37,8 min zł
w predykcji towarowej

DECYDUJĄCE
DNI

(II)
ZA STOISKO - MEDAL!

Zupełnie inaczej niż wszę­
dzie, ciekawie, bardzo pomy­
słowo rozwiązała sprawę 
punktu informacyjnego zało­
ga Wydziału Elektryczno-Na- 
prawczego. Ponieważ brak tu 
pomieszczeń, a założono, że 
punkt ma znaleźć się w bez­
pośredniej, żywej łączności z 
załogą, wybudowano stoisko 
w samym środku hali pro­
dukcyjnej. W dodatku jakie 
stoisko! Staranności, dobrej 
grafiki i smaku mogą uczyć 
się od elektryków chyba 
wszystkie wydziały huty. Ale 
najładniejsze stoisko to jesz­
cze nic o ile służyć ma samej 
tylko dekoracji. Tu jest ina­
czej.

Na stoisku spotykają się 
często pracownicy, wymienia­
ją swoje uwagi, wysuwają 
konkretne wnioski i postula­
ty. W księdze zobowiązań za­
rejestrowano 22 postanowie­
nia zawierające 4.220 godzin 
roboczych i ich efekt: 92.301 
zł oszczędności. Brygady te­
renowe inż. Zdz. Delekty, wy­
konujące w ramach remontu 
3 wp. naprawę elektrycznej 
aparatury pieca, pracują bez 
najmniejszego uszczerbku dla 
innych swoich ważnych za­
dań. Brygada M. Jakubca po­
stanowiła wykonać nowy 
korpus silnika elektrycznego, 
który nadszedł z NRF rozbi­
ty, a dostawca nie zgodził się 
na wymianę. Po 135 godzinach 
pracy silnik wyglądał jak no­
wy. Brygady mistrza H. Pa­
wlaka, W. Gancarczyka i R. 
Czyża zobowiązały się skró­
cić remont ciągu w Wydziale 
Rur Zgrzewanych o 1 godzi-

KOMUNIKAT
Co roku Robotnicza Spół­

dzielnia Mieszkaniowa przy 
Hucie im. Lenina, podsu­
mowuje swoją działalność 
na zebraniach przedstawi­
cieli członków. Zebrania te 
zastępują, zgodnie z 5 26
pkt. 2 statutu, walne zgro­
madzenia członków.

Zebranie podsumowujące 
działalność Spółdzielni za 
1961 rok odbędzie się w po­
niedziałek, tj. 9 kwietnia 
br. o godz. 11-tej w sali nr 
157 w budynku „Z”. Oprócz 
działalności Spółdzielni za 
rok 1961, tematem obrad 
będzie również sprawa 
przyjęcia nowego statutu 
oraz regulaminów pracy 
Spółdzielni, wynikających 
z ustawy o spółdzielniach i 
jej związkach z dnia 17. 2. 
1961 r.

Tak więc zebranie będzie 
miało decydujący wpływ 
na dalszy rozwój i działal­
ność Spółdzielni i dlatego 
też obecność w branych w 
r-er;’! hr. przeń uwiclcli : 
członków jest obowiązko­
wa, zaś pozostałych człon­
ków Zarząd zaprasza do 
wzięcia udziału w tym ze­
braniu, 

nę. Skróciły prawie o 2 go­
dziny przysparzając 2,5 tys. 
zł oszczędności, bez uwzględ­
nienia dodatkowej produkcji 
rur w tym czasie.

W SIŁOWNI — GORZEJ
Trzeba nielada wysiłku i co 

najmniej 5 zapytań aby tra­
fić do punktu informacyjne­
go w Siłowni. Po co ta kon­
spiracja? Okazało się zresztą 
że nie bez powodu. Wygląd 
jego bowiem i tzw. oprawa 
świadczą chyba o braku prze­
konania do całej sprawy. 
Pracownik, którego zastaliś­
my w punkcie nie umiał po­
wiedzieć nic o przygotowa­
niach Siłowni do konferen­
cji. Później kiedy nadszedł 
odpowiedzialny za te sprawy 
kierownik zmiany, okazało 
się. że też niewiele więcej 
wie. Widać, że nie interesuje 
go to zupełnie, cóż więc mó­
wić o spotkanych po drodze 
i zagadniętych pracownikach,

którzy poza tym, że konfe­
rencja ma się odbyć, nic kon­
kretnie o niej nie wiedzą.

Fakty te świadczą, że przy­
gotowania do konferencji le­
żą właściwie w Siłowni „na 
łopatkach". Nikt nie zabrał 
się jeszcze do nich na serio, 
nie widać prawie żadne: pro­
pagandy wizualnej. Nawet 
pokaźna jeżeli chodzi o ilość 
liczba wniosków wpisanych 
do zeszytów (96) o niczym je­
szcze nie świadczy, po przej­
rzeniu okazuje się bowiem, 
że są to przeważnie drobne 
sprawy natury organizacyj­
nej, stanowiące co najwyżej 
margines.

Jeżeli wydział, który swoją 
dotychczasową tradycją i swo­
ją rangą w pionie zasługuje 
aby przodował w przygoto­
waniach do konferencji, nie 
chce pozostać w tyle i zmar­
nować szansy, trzeba wziąć 
się natychmiast do roboty.

(jd)

e TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA 

NA PLAN
Okres pierwszych prób 1 do­

świadczeń z wprowadzaniem 
usług telewizji przemysłowej, 
mamy już w hucie dawno po­
za sobą. Obecnie wchodzimy 
w wyższy etap tej akcji, za­
czynamy tam wszędzie, gdzie 
próby wykazały przydatność 
telewizji, instalować nowe u- 
rządzenla już na stałe. W bie­
żącym roku 3 komplety tele­
wizyjne otrzyma Walcownia 
Zgniatacz. Urządzenia lada 
dzień nadejdą do huty, insta­
lowanie ich nastąpi w II kwar­
tale br. Znajdą się one w 
miejscach, na których najle­
piej zdały egzamin w czasie 
prób tj. na mostkach oraz w 
okolicy nożycy.

Kolejnym wydziałem huty, 
który wyposażony zostanie już 
na stałe w urządzenia telewizji 
przemysłowej jest Wydział 
Rur Zgrzewanych. Także tu 
przewidziane są w br. trzy 
punkty do zainstalowania apa­
ratów 1 monitorów. Nie trzeba 
dodawać, że są to odcinki wy­
magające maksymalnej uwagi 
oraz czujności obsługi.

Tyle na razie o planach 1 
najbliższych perspektywach. 
Są one jak widać raczej bar­
dzo skromne (w tej chwili ma­
my w hucie tylko jeden punkt 
wyposażony w telewizję prze­
mysłową 1 to nie najspraw­
niejszy — w Walcowni Gorą­
cej). Przyczyną jest duża trud­
ność z wprowadzaniem tej no-

NOWOSCI 
TECHNICZNE 

W NASZEJ
HUCIE

Na hałdzie węgla w Kombinacie,

Ł

N
a wstępie należałoby za. 
strzec, że dane dotycząca 
planu produkcji towarowej 
mają charakter tyrncz. sawy 
i po dokonaniu dalszych dokład­

nych obliczeń mogą ulec pewnym 
zm.anom. Opieramy się jednak na 
nich, gdyż ostateczne wyniki bę­
dą dostępne dopiero ok. poło­
wy bież, miesiąca, a więc sta­
nowczo la późno. Niestety wiado. 
mości nie są różowe, okazało się, 
że nie pomógł ogromny wysiłek 
całej załogi huty w ostatnich 
dniach marca i planu nie dało s ę 
już uratować. Niemniej szereg 
wydziałów podstawowej produk­
cji hutniczej, w tej liczbie Wie'- 
kie Piece — po raz pierwszy od 
szeregu miesięcy, zameldowało o 
wykonaniu zadań miesięcznych. 
Powiodło się 1 załodze Walcowni 
Wstępnych i załodze obu Walco­
wni Blach (za wyjątkiem asorty­
mentu blachy ocynowanej) i za­
łodze Walcowni Profili Drobnych, 
które przekroczyły swoje p any.

Ogólny bilans wypad! jed­
nak jak już powie dzialiśmy 
ujemnie. Plan pre-’-’-?ji to­
warowej huty wykonany zo­
stał w marcu w 99.8 proc, a 
więc z minimalnym niedobo­
rem wyrażającym się kwotą 
ok. 1.4 min złotych. iWynik 
ten oznacza zarazem 98.4 proc, 
planu od początku roku i 
23.6 proc, planu rocznego. 
Nieco gorzej wypadliśmy w 
dziedzinie produkcji global­
nej. Wykonanie planu marca 
wynosi 9S.7 proc, co daje je­
dnocześnie 95.9 proc, planu 
od. początku roku i 23.4 proc, 
planu rocznego.

Co zadecydowało już po 
raz trzeci z rzędu o niepo­
wodzeniu? Tym razem trud­
no jakieś pretensje wysuwać 
pod adresem załogi Wielkich 
Pieców. Spisała się ona na 
medal nie tylko wykonując 
w pełni zadania miesięczne.

wości w ramach Inwestycji 
zdecentralizowanych oraz sto­
sunkowo wysoki koszt apara­
tury.

© RADIOTELEFONY
W tej chwili te doskonałe u- 

rządzer.ia łączności posiada u 
nas w hucie tylko Straż Prze­
ciwpożarowa i TOPL. Niedłu­
go będziemy ich mleć dużo 
więcej gdyż około 40 sziuk. 
Jakie są plany w tym zakresie 
i komu przydzielane będą no­
we radiotelefony w miarę ich 
otrzymywania z MORSU w 
Gdyni?

Początkowo przewidywano 
wyposażenie mostów przeła. 
dunkowych Wielkich Pieców i 
ZK, gdyż tu właśnie radiotele­
fony a więc Jeden z najdosko­
nalszych środków nowoczesnej 
łączności, najlepiej powinny 
zdać egzamin. Obecnie jednak 
wprowadzono poprawkę: je­
szcze lepsze wyniki można o- 
siągnąć dzięki urządzeniom 
pracującym na długich falach 
(na częstotliwości nośnej). A 
więc dla suwnic 1 mostów 
przeładunkowych typowane są

raczej te właśnie urżądzenia. ■
Wróćmy do krótkofalówek. ■ 

Otrzymają je następnie loko- I 
motywy spalinowe Transportu 
Kolejowego celem zachowania 
łączności z dyżurnymi ruchu 
poszczególnych stacji. Zapadła 
decyzja KOP! żeby nie instalo­
wać tych .aparatów na paro­
wozach, których rola w hucie 
dobiega końca i które przejdą 
niedługo na ..emeryturę”, lecz 
tylko na spallnówkach. Szersze 
wprowadzanie krótkofalówek 
przewidywane jest już w roku 
przyszłym.

A teraz kto jeszcze korzy­
stać będzie z tej nowoczesnej 
łączności? Zupełnie słusznie 
planuje się wyposażenie w 
krótkofalówki pogotowia tech­
nicznego, gazowego, wodnego, 0 
dyspozytora mocy oraz pego- | 
tow:a ratunkowego huty. i 

y

Stalownicy przygotowują się do konierencji gospodarczej

Cel: poprawa wyników produkcyjnych
Z

ałoga naszej Stalowni wkroczyła w 
okres przygotowań do konferencji 
gospodarczej w wybitnie trudnej sy­
tuacji wewnętrznej. Wystarczy powie­

dzieć, że nie wykonała ona planu marca ani 
I kwartału br., że niedobór stali w stosun­
ku do zadań wynosi od początku roku 8,4 
tys. ton. Jednocześnie 1 jakość produkcji 
pozostawia dużo do życzenia. Wzrosła ilosc 
wybraków, a przecież przekroczenie limitu 
już tylko o jeden procent daje w skali 
miesięcznej stratę ok. 1.5 tys. ton stali. 
Ciężka sytuacja panująca obecnie w wy­
dziale i niełatwe — trzeba to wyraźnie 
podkreślić — perspektywy na przyszłość, 
rzutują na kierunek, w jakim pójść muszą 
przygotowania do konferencji.

W tej chwili główny nacisk położor.y 
jest na dotarcie z zagadnieniami, które 
stanowić będą przedmiot obrad KG do za­
łogi, do każdego stanowiska pracy. W gru­
pach partyjnych i związkowych omawia się 
trudności w pracy, dyskutuje spesoby ich 
przezwyciężenia. Tak rodzą się pierwsze 
wnioski, które od 5 bm. składa już załoga 
w punkcie ir formacyjnym. Tematem ze­
brań oddziałowych organizacji partyjnych, 
a także narad pozmianowych jest obecnie 
kwestia przygotowań do konferencji. Po­
nadto podejmowane są coraz liczniej zobo­
wiązania.

Jedr.o z pierwszych zobowiązań — już 
wykonane — dotyczyło rozładowania po 
godzinach pracy 7 wagonów z materiałem 
ogniotrwałym z ZMO. Podjęły go brygady 
młodzieżowe utrzymania ruchu pracujące 
pod kierunkiem mistrza Mariana Dudka.

Na marginesie tego warto zasygnalizować 
ciekawą inicjatywę młodzieży ZMS-skiej, 
która rozładowując wagor.y po godzinach 
pracy, zbiera zarobione w ten sposób pie­
niądze na książeczkę PKO, z przeznacze­
niem wkładu na wspólną wycieczkę. Moż­
na zdradzić dokąd chcą wyjechać. Nawią­
zali kontakt z młodzieżą czechosłowackiej 
huty w Kuńczycach, pojadą do niej z wi­
zytą.

Postój wagonów wypełnionych materia­
łem ogniotrwałym wiąże się ściśle z zaga­
dnieniem gospodarki materiałowej. Prze­
jęcie w lutym br. po b. Wydziale Remon­
tów Pieców Hutniczych przygotowy­
wania remontów pieców martenowskich, 
spowodowało gwałtowny wzrost zapasów 
materiałowych do 6—7 tys. ton miesięcz­
nie. Tą zwiększoną masą towarową trzeba 
się odpowiednio zająć, pomimo, że Stalow­
nia nie posiada magazynów, ba, nawet 
zwykłych pól nadających się do magazy­
nowania drogich kształtek ogniotrwałych. 
Doraźnym wyjściem z sytuacji są podej­
mowane zobowiązania, problem jednak 
musi być kompleksowo 1 do końca załat­
wiony w ramach konferencji.

Innym bardzo ważnym zagadnieniem, o 
decydującym wprost znaczeniu dla Stalo­
wni, Jest sprawa remontów p!eeów. W tej 
dziedzinie sytrar i uległa n .wet pogorsze­
niu w stosunku <?o roku ucirglego. Dlate­
go duży nacisk należy poleżyć na pracę 
komisji organizacyjnej, która wiele wysił­
ku powinna poświęcić prawidłowej orga­
nizacji remontów, gwarantującej termino­
we przekazywanie martenów do produkcji.

ale dając nadwyżkę w ilości 
2.844 ton surówki. Gwoli 
prawdy trzeba jednakże wy­
jaśnić, że do uzyskania ta­
kiego wyniku dopomógł wy­
bitnie przypadek w postaci 
przesunięcia remontu trzecie­
go pieca o kilka dni. Pomimo 
tego jednak należy podkre­
ślić, że mniej więcej od po­
łowy marca wszystkie wielkie 
piece pracowały bardzo do­
brze, wykonując z zadziwia­
jącą regularnością plany do­
bowe. Niestety ta harmonia 
zaczyna się ostatnio psuć.

Zadań miesięcznych nie 
wykonała załoga Stalowni i 
to chyba zadecydowało o o- 
gólnym wyniku huty. Niedo­
bór tego wydziału powiększył 
się w niarcu o 4.3 tys. ton 
stali i sięga obecnie 8.425 ton. 
Stalownicy przeżywają ostat­
nio szereg bardzo poważnych 
kłopotów, z których wymie­
nić należy przedłużające się 
prawie z reguły remonty pie­
ców, dużą ilość wybraków 
oraz trudności z importowa­
nym materiałem ogniotrwa­
łym. Wszystko wskazuje jed­
nak na to, że zła passa wy­
działu będzie wkrótce przer­
wana, a wprowadzana wła­
śnie stopniowo rekonstrukcja 
i modernizacja naszych mar­
tenów przyniesie dalszą zna­
czną poprawę. W każdym ra­
zie opinia kolektywu kierow­
niczego Stalowni jest opty­
mistyczna; plan II kwartału 
br. powinien być wykonany 
przy jednoczesnym odrobie­
niu części albo nawet całości 
zaległości.

ZMO wyroby szamot. 
ZMO wyroby zasad. 
ZMO dolomit praż.
ZMO wapno palone 
ZK koks ogóicm 
Aglomerownia
Wielkie Piece
Wydz. Przer. Żużla: 

żużel granulowany 
żużel pienisty pumeks.

Stalownia stal marten. 
Walcownie' Wst. kęsiska 
Walc. Wst. kęsy
Walcownia Gorąca Blach 
Walcownia Zimna:

blacha „czarna” 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana

Wydział Rur Zgrzewnych 
Agregat „Yoder”
Walcownia Profili Drobnych 
Odl. Stal, stal elektr. 
Odl. Stał, odlewy staliwne 
Odl. 2eliwa odlewy 
Kuźnia wyroby kute 
Warsztat Mechaniczny 
Warsztat Konstr. Stal. 
Siłownia energia elektr.

A teraz kilka słów o pra­
cy wydziałów, które spisały 
się bardzo dobrze. Wysoko 
przekroczyły zadania wszy­
stkie jednostki produkcyj­
ne ZMO. Rezultatem rytmicz­
nej, systematycznej pracy 
jest ponadplanowa produkcja 
wynosząca od początku roku 
745 ton wyrobów szamoto­
wych. 411 ton wyrobów zasa­
dowych, 1.038 ton dolomitu 
prażonego. 513 ton wapna 
palonego.

Plan kwartalny huty został 
wykonany w produkcji towa­
rowej w 98,4 proc., a w produ­
kcji globalnej w 95,9 proc.

Jeżeli chodzi o Wydział 
■Walcownie Wstępne, to po­
mimo wykonania planu w 
marcu w 100.1 proc. — w 
zakresie kęsisk i w 103.9 proc, 
w zakresie kęsów, zadań 
kwartalnych nie zdołał zre­
alizować. Aktualnie na jego 
koncie figuruje niedobór 7.2 
tys. ton kęsisk i 1.5 tys. ton 
kęsów.

Z nadwyżką 1.1 tys. ton wy­
konała plan kwartalny zało- 
fa Walcowni Gorącej, a jej 
sąsiedzi z Walcowni Zimnej 
poszczycić się: mogą dodatko­
wą produkcją 1 tys. ton bla­
chy „czarnej” i 2.1 tys. ton 
blachy ocynkowanej. Na wy­
różnienie zasługuje jeszcze 
także wynik załogi Walcow­
ni Profili Drobnych. W mar­
cu wyprodukowała ona po­
nad plan 2.4 tys. ton profili, 
a w I kwartale 3.5 tys. ton.

Oto jak ukształtowała się 
tabela wykonania zadań przez 
hutę.

marzec i kwartał
103.4 104.7 pian«
103.1 102.4 „ „
10X5 105.5 .. .,
106.1 103.8 „ ,,
100.» 100.8 „ „
107.» 108.3 ., „
101.» M.4 ,, „
8Ż.3 73.4 „ „

118.8 ««•4 „97.« »8-4 „ „
100.1 98.4 „ „
103.9 95.8 „ ,,
100.0 100.4 „ ,,
100.8 100.» ” ’•
102.» 109.3 „
67.3 87.8 „ „

104.1 »0 7 „ „
1.3 0-5 .,

118.» 110.7 „ „
103.1 102.3 „ ,,
102.9 103.5 „ „
103.7 108 0 „ ,,
105.7 105.5 „ „
»5.4 72.» ,. „

139.7 141.3 „ „
103.1 109.7 „ „

i
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NIE TRZEBA chyba nikogo 
przekonywać, że normali­
zację czy unifikację — w naj­

szerszym tego słowa znacze­
niu — najłatwiej i najsłusz­
niej jest wprowadzać w fazie 
projektowania i budowy urzą­
dzeń lub całych obiektów. W 
praktyce jednak okazuje się, 
że tak nie jest, ponieważ każ­
de biuro projektowe posiada 
własne wewnętrzne normy — 
nieraz różniące się od siebie 
w zasadniczy sposób — w o- 
parciu o które opracowuje 
projekty.

Jest źle, gdy jedno i to sa­
mo biuro projektowe w cza­
sie tworzenia projektu, z tych 
czy innych względów nie sto­
suje jednolitych zasad pro­
jektowych, ale znacznie go­
rzej. gdy projekt budowy da­
nego obiektu lub całego wy­
działu opracowuje kilka biur 
projektowych. Wówczas wy­
stępuje cała plejada odręb­
nych rozwiązań konstrukcyj­
nych urządzeń o identycznych 
funkcjach, które z punktu wi- 
dzepia prawidłowej gospodar­
ki, np. częściami zamiennymi, 
są nie do przyjęcia ze strony 
przyszłego użytkownika, zain­
teresowanego w tym, aby po­
siadać urządzenia jednolite 
pod każdym względem. Cho­
dzi tuta/ przecież o rzecz za­
sadniczej wagi — wyższy po­
ziom techniczny w zakresie 
gospodarki remontowej, o u- 
nifikację i zmniejszenie ilo­
ści części zamiennych, a więc 
o usprawnienie gospodarki 
magazynowej i wreszcie o 
szybkie i sprawniejsze prze­
prowadzanie remontów urzą­
dzeń.

Tymczasem robissię wszyst­
ko na przekór postępowi w 
tym zakresie. Np. w jednym 

Na terenie budowy stalowni konwertorowej.

Chodzi także o to żeby piece były odpo­
wiednio przygotowane, zdolne do bezawa­
ryjnej pracy w okresie całej kampanii.

A teraz jak wyglądają zadania w dzie­
dzinie postępu technicznego? Zamiast stwa­
rzać jakiś zupełnie nowy plar., sięgnięto 
po prostu do niewykorzystanych do tej po­
ry rezerw. W okresie przygotowań konfe­
rencji, wykorzystane będą zarówno wnio- 
iki wynikające z aktualnego planu postę­
pu technicznego jak i wnioski pochodzące 
z poprzednich KPE i KPT. dotychczas je­
szcze niezrealizowane. Część z tych wnio­
sków — może nie tak duża pod względem 
ilości, ale za to bardzo istotnych — nie 
doczekała się z powodów obiektywnych, 
tkwiących poza Stalownią, wykonania. O- 
becnie istnieją wszelkie warur.ki po temu 
aby wcielić je w życie.

Bardzo ambitne zamierzenia postawiła 
przed sobą komisja ekonomiczna. Pragnie 
ona „dobić" się ostatecznie wprowadzenia 
umów międzywydziałowych, które dawno 
już opracowane w zarysie, od dwu lat 
me mogą doczekać się akceptacji i prak­
tycznego zastosowania. Jest to zasadnicza 
sprawa, gdyż bez niej ruszyć nie można z 
miejsca prawidłowego rozrachunku eko­
nomicznego pomiędzy współpracującymi z 
sobą wydziałami.

Nowe, interesujące formy, przybiera o- 
becr.ie w Stalowni ruch współzawod­
nictwa pracy. Wchodzi w życie konkretny, 
a więc rokujący duże nadzieje, rodzaj 
współzawodnictwa pomiędzy załogami pie­
ców martenowskich, polegający na pod­
pisywaniu listów gwarancyj­
nych. Listy takie podpisują np. I-si i 
II-dzy wytapiacze, zobowiązując się do u- 
trzymywania pieców lub ich elementów, 
w okresie całej kampanii, w stanie prawi­
dłowej eksploatacji i konserwacji. Podję­
cie tego rodzaju zobowiązań przyczyni się 
na pewno do lepszego wykonywania pla­
nów zmianowych i do przełamania okresu 
dotychczasowej złej passy. Ok. .10 bm. li­

sty gwarancyjne za jakość wykonywanej 
przez siebie pracy podpiszą załogi pieców 
martenowskich, załoga zestawów (która 
zobowiąże się dbać o ilość i jakość zesta­
wów), załoga hali lejniczej (która zobowią­
że się do eliminowania niekrycia zatyczek 
i awaryjnego rozlewania stali), załoga Od­
działu Przygotowania Wsadu (która zo­
bowiąże się do terminowej dostawy wsa­
du, podawania wraz z wsadem dolomitu i 
do właściwej standaryzacji wsadu). Roz­
ważana jest także kwestia wprowadzenia 
listów gwarancyjnych wśród załogi utrzy­
mania ruchu, jednak tylko w odniesieniu 
do brygad branżowych, które posiadają 
możność udzielania i co najważniejsze do­
chowania gwarancji.

Szeroki — jak z tego widać — i bardzo 
wszechstronny jest wachlarz zagadnień 
wysuwanych na czoło w okresie przygoto­
wań do konferencji gospodarczej w Sta­
lowni. Plan jednak miałby nader istotną 
lukę, gdyby pominięto w nim sprawy so­
cjalno-bytowe załogi I ten problem zna­
lazł w programie działania stalowników 
należną mu rangę. Oparto się na gotowym 
już, dobrze opracowanym długofalowym 
planie poprawy warunków socjalnych i 
BHP. Na podkreślenie zasługuje zwłasz­
cza fakt, że plan jest zaakceptowany przez 
Dyrekcję huty, przyjęty i posiada zabez­
pieczenie pod względem dokumentacji o- 
raz środków finansowych na jego realiza­
cję. Kilka ciekawszych i ważniejszych je­
go postanowień: już w roku przyszłym 
zacznie się budowa nowej stołówki. Do­
datkowe pomieszczenia na szatnie i łaźnie 
uzyska się dzięki nadbudowie 3 piętra na 
budynku socjalnym oraz dzięki adaptacji 
lokalu starej stołówki.

Obecne, nie należące do łatwych wa­
runki ulegną więc i to stosunkowo szybko, 
zmianom.

• jd

tylko wydziale, będącym obec­
nie w budowie, zaprojekto­
wano ni mniej ni więcej tylko 
pięć sposobów mocowania szyn, 
zastosowano 3 rodzaje szyn 
dla jezdni podsuwnicowych, 
różne rodzaje mechanizmów 
do wykonania kół zębatych, 
pokryw, osłon, korpusów, itp. 
kilka rodzajów aparatury e- 
lektrycznej w jednakowych u- 
rządzeniach elektrycznych, od* 
mienne instalacje elektrycz­
ne i smarownice urządzeń, 
wiele typów sprzęgieł itd. 
Przykłady tego rodzaju mo­
żna by mnożyć.

UJEDNOLICENIE, zunifiko­
wanie, znormalizowanie 
zamierzeń projektowych, któ­

re powinno być naczelnym 
zadaniem biura przygotowują­
cego projekty, oraz inwestora, 
prowadzącego budowę, nie 
jest zupełnie doceniane przez 
te czynniki. Zainteresowany 
tym jest jedynie przyszły u- 
żytkownik urządzenia lub 
obiektu, który niestety zbyt 
mało może zdziałać, aby wy­
prostować te nieprawidłowo­
ści.

Biura projektów» I dany rejon 
inwestycyjny — kardy we włas­
nym Interesie — jeden by nie mu- 
sial przerabiać projektu, a drugi 
w celu uniknięcia dodatko­
wych trudności na budowle — 
znajdują szereg pseudo-argumen- 
tów, którymi usiłują obalić' słu­
szne żądania przyszłego użytków, 
nika. Jednym z najczęściej wysu­
wanych argumentów, to strona 
formalna — projekt przeszedł oce­
nę KOPI, albo urządzenie czy 
konstrukcja Jest już zamówiona 
względnie dostarczona I trzeba by 
było dokonywać nieznacznych 
zresztą przeróbek, wreszcie, że 
zmiany te wpłyną na opóźnienie 
budowy.

W argumentacji tej zwykle za­
pomina się, że przy zatwierdzaniu 
projektu nie było przedstawiciela 
użytkownika, względnie był, ale 
nie z danej branży 1 wreszcie, że 
niemal każdy projekt był ocenia­
ny przez innego koreferenta. Po­
nadto zapomina się również, że 
np. konstrukcja czy urządzenie 
było zamówione wcześniej jeszcze 
przed oceną KOPI, dlatego z gó­
ry wiadomo, że każda uwaga 1 
zmiana wprowadzana do projektu 
urządzenia pociąga za sobą kom­
plikacje najczęściej natury finan­
sowej, czego stara się uniknąć in­
westor, prowadzący budowę.

TE PRZYKŁADY wykazu­
ją, że jeżeli w fazie pro­

jektowania i budowy są ta­
kie trudności na tym odcin­
ku, to co mówić o normaliza­
cji czy typizacji i unifikacji 
w warunkach eksploatacji. 
Trzeba przełamać ten szkodli­
wy opór za wszelką cenę i 
doprowadzić do unifikacji i 
normalizacji elementów kon­
strukcyjnych suwnic, wóz­
ków, układów smarowni­
czych, aparatury elektrycznej 
pomp, różnych typów prze­
kładni zębatych, sprzęgieł, kół 
jezdnych, wentylatorów, spo­
sobów mocowania konstrukcji 
itd.

W tym celu winny być o- 
pracowane normy zakładowe, 
oparte na dotychczasowych 
doświadczeniach i aktualnych 
osiągnięciach z dziedziny po­
stępu technicznego, określa­
jące jednolite zasady rozwią­
zań konstrukcyjnych typo­
wych urządzeń mechanicz­
nych, elektrycznych i kon­

KORESPONDENCI PISZĄ
Pozostanie gospodarność

Zainicjowanie w naszej hu­
cie przygotowań do konfe­
rencji gospodarczych, których 
celem jest poprawa wskaź­
ników produkcyjno-ekono- 
micznych — w szerokim tego 
słowa znaczeniu — znajduje 
wśród załogi Walcowni Blach 
na Zimno coraz szerszy od­
dźwięk.

O powodzeniu konferencji 
decydować będzie właściwa 
organizacja okresu przygoto­
wawczego. W tym celu w 
Walcowni Blach na Zimno 
w lutym odbyło się informa­
cyjne zebranie, na którym 
omówiono cel i zadania 
konferencji gospodarczej, 
apelując o szeroki udział 
wszystkich członków załogi. 
Sprawy te omawiano również 
na zebraniu szkolenia akty­
wu związkowego, wskazując' 
na środki i drogi obniżki ko­
sztów własnych. Została też 
powołana komisja koordyna­
cyjna, której zadaniem jest 
kierowanie i koordynowanie

strukcji stalowych. Normy te 
winny obowiązywać wszyst­
kie biura projektowe, współ­
pracujące z hutą bezpośred­
nio lub przez biuro prowa­
dzące projekt danej inwesty­
cji.

Uporządkowanie tego ważnego 
zagadnienia nie tylko usprawni o- 
ceny projektów inwestycyjnych i 
budowy obiektów, ale przede 
wszystkim stworzy podstawy do 
zaprowadzenia prawidłowej gos­
podarki remontowej w skali całej 
huty.

Wobec trudności w zabezpiecze­
niu urządzeń w części zamienne, 
mające jednolite urządzenia pod 
względem konstrukcyjnym będzie 
można utrzymywać niższe norma­
tywy magazynowe części zamien­
nych, co pcciąga za sobą rów­
nież korzyści ekonomiczne.

Tak więc uporządko­
wanie tego odcinka jest 

wdzięcznym polem działania 
dla branżowych stowarzyszeń 
naukowo-technicznych, które 
są w pełni predysponowane 
do opracowania norm, okre­
ślających wytyczne dla biur 
projektowych, sporządzają­
cych projekty inwestycyjne 
rozbudowy huty .

Być może, że dziś opraco­
wane normy w perspektywie 
czasu zostaną zastąpione przez 
bardziej postępowe, dlatego 
więc, ahy nie stać w miejscu 
i nadążać za dynamiką po­
stępu technicznego, starajmy 
się przynajmniej stworzyć za­
sady typizacji 1 unifikacji u- 
rządzeń projektowanych dla 
nowobudowanych obiektów 
produkcyjnych.

Ciekawą formę walki o poprawę Jakości produkcji zastosowa­
li pracownicy Walcowni Zimnej. Taki oto apel wywieszono na 
tablicy ogłoszeń znajdującej się w hali produkcyjnej. Tekst za­
mieszczony na naszym zdjęciu — na pewno trafi do przekonania.

Wzywamy do przedterminowego

całości prac w okresie przy­
gotowawczym do konferencji. 
W skład komisji weszli tow. 
Seniuta — sekretarz KZ, 
mgr inż. Marzęcki — kier, 
wydziału, tow. Salwiński — 
przewodniczący RO, tow. 
Frączek — sekretarz koła 
NOT t i inni.

Jednocześnie ustalono ra­
mową problematykę, oraz za­
twierdzono podział i skład ko­
misji roboczych.

Zakres prac poszczególnych 
komisji jest bardzo duży i 
wymaga sporego wkładu pra­
cy. W ramach zatwierdzonego 
planu działania ustalono, że 
przewodniczący poszczegól­
nych komisji opracują szcze­
gółowy plan pracy w zakre­
sie swoich komisji, z podzia­
łem na podzespoły robocze. 
Na KSR postanowiliśmy rów­
nież wystąpić z apelem do 
załogi o podejmowanie zobo­
wiązań z okazji Święta 1-go 
Maja.

W każdym miesiącu przed-
konferencyjnym będą się od­
bywały zebrania grup organi­
zacyjnych, na których oprócz 
omówienia stanu przygoto­
wań do konferencji będą 
zgłaszane i na bieżąco, na ro­
boczo rozpracowywane wnio­
ski zmierzające do poprawy 
wyników gospodarczych wy­
działu. Chodzi o to, aby słu­
szne wnioski nie czekały na 
ich załatwienie do konferen­
cji, lecz żeby w miarę możli­
wości natychmiastowo były 
realizowane.

Czego spodziewamy się po 
konferencji gospodarczej? 
Szczerze mówiąc bardzo du­
żo. A więc: wzmocnienia dy­
scypliny technologicznej i or­
ganizacyjnej, podniesienia 
obowiązkowości i kwalifika­
cji oraz postawienia na od­
powiednim poziomie gospo­
darki materiałowej i dostoso­
wania organizacji pracy na 
każdym odcinku do wymagań 
dyktowanych jakością i roz­
miarem produkcji wydziału. 
Wreszcie, polepszenia star u 
BHP — do czego przywiązu­
jemy dużą wagę.

Ogólnie mówiąc, liczymy 
na szeroką społeczną aktywi­
zację całej załogi. Liczymy, 
że tego rodzaju konferencje 
wpoją w załogę trwałe cechy 
gosoodarności i troski o ja­
kość produkcji i stanowiska 
pracy, eliminując traktowa­
nie spraw ekonomiki jako 
dorywczych akcji. Czy to o- 
siągniemy, to już chyba za­
leży od nas wszystkich, od 
całej załogi.

FRANCISZEK WÓJCIK 
KORESPONDENT Z P-62

wykonania
Oddział suwnic W-17 pod 

kier. inż. Wiesława Kopeckie- 
go może poszczycić się osiąg­
nięciami w remontach suwnic.

Najważniejsze zadanie sto­
jące obecnie przed załogą 
W-17, to dobre przygotowa­
nie konferencji gospodarczej. 
Tematyka obejmuje szeroki 
wachlarz problemów, począ­
wszy od poprawy dyscypli­
ny i organizacji pracy, na 
usprawnieniu gospodarki ma­
teriałowej i remontowej skoń­
czywszy. Brygady oddziału 
suwnic podejmują cenne zo­
bowiązania dotyczące skraca­
nia remontów. Przeprowadza­
ny remor.t suwnicy 454 P-50 
skrócony został o 6 godz. Nale­
ży wyróżnić brygady Juliana 
Podskarbiego 1 Mariana Ko- 
tuły, które przyczyniły się 
do skrócenia remontu suwnicy. 
Również brygady pracujące na 
suwnicy 446 P-50: Adolfa 
Chmury 1 Józefa Góry, przy­
czyniły się do skrócenia re-

----- •------

Tylko wspólne 
działanie

Nikt nie zna lepiej przy­
czyn lekceważenia przepi­
sów bhp, nikt szybciej nie do­
strzeże niebezpiecznych metod 
pracy stosowanych przez po­
szczególnych pracowników niż 
społeczny inspektor, tkwiący 
bezpośrednio i na codzień 
w środowisku pracy. Trze­
ba jednak pamiętać,, że 
nawet najbardziej ofiarnie 
działająca społeczna in­
spekcja nie będzie w 
stanie radykalnie poprawić 
wszystkich niedomagań bhp, 
jeżeli nie znajdzie zrozumie­
nia w postawie każdego robot­
nika. Ostatnio przeprowadzo­
na narada przez inspektora 
zakładowego Pionu Głównego 
Mechanika łącznie z społecz­
nym insp. Wydziału W-17 M 
Kusiną potwierdziła, że nie­
którzy pracownicy pracując na 
remontach nie przestrzegają 
zasad bhp, za co też zostali 
oni przykładnie ukarani przez 
kierownictwo wydziału.

Społeczny inspektor pracy 
winien częściej przeprowa­
dzać kontrolę na agregatach 
prac remontowych, co przy­
czyni się do zlikwidowania 
wypadkowości i wzrostu kul­
tury pracy.

I na koniec: ciasnota po­
mieszczeń szatni, nie odpo- j 
władających wymogom bhp 
nie będzie już długo dokuczać, 
gdyż załoga otrzyma nowe po­
mieszczenie socjalne.

JERZY OLSZEWSKI 
KORESPONDENT Z W-17

remontów
montu tej suwnicy o 3 godz. 
Brygady te wzywają całą za­
łogę Wydz. W-17 do podej­
mowania zobowiązań o szyb­
kie i przedterminowe wyko­
nanie remontów.

J. OLSZEWSKI 
KORESPONDENT z W-1T

----- •-----

Rekord zmiany „A“ 
w wykaftczalni 

na Zgniataczu
Zespół pracowników zmiany 

„A" Oddziału Wykańczalni 
Walcowni Zgniatacz uzyskał 
nie lada osiągnięcie. 28 marca 
na zmianie zastępującego mis­
trza tego Oddziału Jerzego 
Garszteckiego, wykonał 2.695 
ton produkcji gotowej. Rekord 
został poprawiony o 115 ton. 
Stało się to w czasie, kiedy 
cała załoga Walcowni Zgnia­
tacz mobilizowała swoje si­
ły do wykonania planu I-go 
kwartału.

Nie można pominąć wyróż­
niających się pracowników, 
jakimi są: Mateusz Łuka­
sik, Marian Tomczyk, Jan 
Samiec, Stanisław Niedbała, 
Nikodem Bielecki i Lucjan 
Pędziwiatr. Zespół ten winien 
był przykładem dla innych 
zmian, a samemu koledze 
Garszteckicmu życzymy do­
datkowych suwnic z importu, 
których brak zawsze odczuwa 
na Wykańczalni.

ST. MROCZEK 
KORESPONDENT

Siadami naszej krytyki 

Lepsze dojście do ZM3
Pisząc niedawno o fatalnym 

dojściu jedyną dostępną dro­
gą do ZMO, postulowaliśmy 
m. in. zamknięcie tej drogi dla 
ruchu kołowego. Dzięki temu 
można by uporządkować i o- 
czyścić tę drogę stwarzając do­
stęp „suchą stopą” do zakła­
du.

Obecnie możemy poinformo­
wać załogę ZMO, że wielki 
jej kłopot należeć będzie 
wkrótce do przeszłości. Z 
dniem I. IV. decyzją społecz­
nego zakładowego inspektora 
pracy i technicznego inspek­
tora pracy, droga nr 3 zosta­
ła wyłączona z ruchu koło­
wego. Teraz tylko prośba o 
uporządkowanie i oczyszczenie 
tej drogi z błota.

Oto jak można przy dobrych 
chęciach szybko i skutecznie, 
załatwić sprawę, jd
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Kalejdoskop filmowy

Temat: dyskryminacja rasowa 
® Znów Fernandel • Nowe 

scenariusze
U-

POD RED. J.Ł

Po konferencji

'Aktem oskarżenia przeciw­
ko wszelkiej nietolerancji o- 
kazal się film meksykański 
„DZIEWCZYNA Z WYSPY”, 
zrealizowany przez wybitnego 
reżysera Luisa Bunuel, mi­
strza wstrząsających efektów. 
Obraz ukazuje problem dys­
kryminacji rasowej czarnych 
obywateli USA. Bohaterowie 
dramatu są pelnokrwistymi 
ludźmi, prawdziwymi w każ­
dej scer.ie. Wszystko osadził 
reżyser w konkretnych, reali­
stycznych sytuacjach, dzięki 
czemu — problem pokazany 
jest poprzez fakty, a nie de­
klaratywne wygłaszanie teorii 
1 opinii. Film posiada cechy 

Femandel w filmie

szlachetnego, interesującego i 
wysoce humanistycznego dzie­
ła. Na długo pozostar.ie w pa­
mięci prześladowany, zaszczu­
ty Murzyn — ubogi klarneci­
sta. niewinnie posądzony o 
próbę zgwałcenia białej kobie­
ty. Aktorzy grający w „Dziew­
czynie z wyspy” nie są nam 
wprawdzie znani z nazwisk, 
ale warto zobaczyć ich grę.

Dla amatorów, komedii, a 
zwłaszcza zwolennikom popu­
larnego Fernandela, polecamy 
francuski film kryminalny, 
zrealizowany na wesoło — 
właśnie z tym dłuższy już czas 
nie widzianym u nas aktorem. 
Fernandel gra w nim poważ­
nego profesora, przypadkowo 
zamieszanego w gangsterskie 
sprawy.

*
Jak się dowiadujemy, w pol­

skich zespołach filmowych za-

Stawką tytuł mistrza Polski

Rywalizacja Hutnik-Legia
pasjonuje kibiców

Po ostatnim zwycięskim 
pojedynku z ’ BBTS Bielsko 
pięściarze Hutnika mają 4 
tygodnie przerwy w roz­
grywkach mistrzowskich. Bę­

pięściarstwie.
Czołowy za- 

wodnik Hut- 
Wnika Ryszard 
S Dudczak spę- 

* ’ * dzi ten okres
w Cetniewie 

'J na obozię szko- 
leniowym ka- 

oZaN'- Jeg0 k0- 
ledzy treno- 

będą w Nowej Hucie 
okiem trenera Brońisla-

wać 
pod 
wa Olejniczaka.

Po ostatniej kolejce spot­
kań o mistrzostwo I ligi u-
kształtowała się niezwykle 
ciekawa sytuacja w czołówce 
tabeli. Obie rywalizujące z 
Sobą „potęgi” bokserskie — 

akceptowano' ostatr.io do rea­
lizacji kilka nowych scenariu­
szy. Jeden z nich napisał Ro­
man Bratnv według własnej 
powieści „Śniegi płyną”. Jest 
to tragiczna historia człowie­
ka, któremu powierzono likwi­
dację bandy ukraińskich fa­
szystów. Film zrealizuje Jerzy 
Passendorfer. Drugi scenariusz 
pt. „Między brzegami” napisał 
Kazimierz Orłoś, reżyserię o- 
bejmie Witold Lesiewicz. Ak­
cja toczy się współcześnie w 
małej wiosce rybackiej. Treść 

‘filmu stanowi reakcja miesz­
kańców wioski na dwa nie­
szczęśliwe wypadki: zranienie 
niewypałem małej dziewczyr.- 

„Herszt”.

ki» 1 ukąszenie przez żmiję 
starego człowieka. Sygnalizu­
jemy poza tym, że zakończono 
już realizację nowego filmu 
polskiego „Spóźnieni przecho­
dnie”, składającego się z kilku 
nowel. W jednej z nich pt. 
„Hotel Metropol” główne role 
odtwarzają popularri aktorzy: 
Lidia Korsakówna oraz Adam 
Hanuszkiewicz.

Wśród filmów zakupionych 
na nasze ekrany zwraca uwa­
gę młodzieżowy obraz radzie­
cki „Biały kieł” według Jacka 
Londona, poza tym jugosło­
wiański „Tragiczny zamach” 
— z czasów ostatniej wojny, 
szerokoekranowy dramat oby­
czajowy produkcji rumuńskiej 
„Pragnienie” oraz angielski 
film sensacyjny o bandzie zło­
dziei samochodów pt. „Nie 
poddawaj się nigdy”.

(dr)

Legia i Hutnik mają równą 
ilość punktów meczowych i 
prawie identyczny stosunek 
małych punktów. Ilustruje 
ten stan poniższa tabela:

dzie to dla nich bardzo pra­
cowity okres, poświęcony so­
lidnemu przygotowaniu się 
do ostatniej decydującej fa­
zy walk o prymat w polskim

1. Legia 11 18 133:83
2. Hutnik 11 18 135:85
3. Wybrzeże 11 14 136:84
4. Stal St. W. 11 11 PB:122
5. Gwardia Ł. 11 9 107:113
6. ŁTS 11 7 91:129
7. BBTS 11 6 91:129
8. Zawisza .11 5 87:131

Obie czołowe drużyny cze­
kają jeszcze po trzy bardzo 
trudne pojedynki. Przypatrz­
my się interesującemu nas 
wycinkowi terminarza: 
29 kwietnia

Legia — Gwardia Ł.
Zawiszą — Hutnik

13 maja
Hutnik — Stal St. W.
Wybrzeże — Legia 

20 maja
Legia — Hutnik
W pierwszym z tych termi­

nów nie powinno być. naszym 
zdaniem, jakichś niespodzia­
nek. Decydujące znaczenie 
będą miały mecze w dniu 13 
maja, a ostateczna decyzja 
zapadnie zapewne 20 maja 
w Warszaw!*.

Dobry początek
W ubiegłą środę odbyło się 

pierwsze posiedzenie sekreta- 
liatu KF ZMS wyłonionego 
na konstytucyjnym plenum w 
dniu konferencji. Posiedzenie 
odbyło się nie — jak to zwy­
kle miało miejsce — w loka­
lu KF, lecz w Ognisku Mło­
dych.

Zobowiązali się...
W poprzednim numerze 

wspominaliśmy o zobowiąza­
niu grupy ZMS Wydziału 0-2 
(ZMO), dziś chcemy dorzucić 
meldunek złożony na konfe­
rencji przez brygadę młodzie­
żową lokomotyw spalinowych. 
Wymontuje ona siatkę dzielą­
cą halę lokomotyw spalino­
wych, co pozwoli na swobod­
niejsze wykonywanie remon­
tów i zwiększy pomieszczenie

Do Sekretariatu IV konfe­
rencji wpłynęły serdeczne po­
zdrowienia z życzeniami owo­
cnych obrad od Komitetu Za­
kładowego ZMS w Budowni­
ctwie Przemysłowym HiL, 
Komitetu Dzielnicowego ZMS 
i od najmłodszej grupy dzia­

Brygada HPB otrzyma tytuł BPS?
Wreszcie 1 oni otrzymają tytuł 

Brygady Pracy Socjalistycznej. 
To może nieco dziwne stwierdze­
nie jest w tym wypadku w pełni 
uzasadnione. Brygada im. Feliksa 
Dzierżyńskiego z HPR, która daw­
niej pracowała wśród 15-tu zespo- • 
łów W-18 stara się bowiem o za­
szczytne wyróżnienie Już od dość 
dawna. Największą przeszkodą w 
uzyskaniu tytułu BPS były kwa­
lifikacje. Ostatnio i ten problem 
został rozwiązany i kiedy stanęła 
sprawa na forum sekretariatu KF 
ZMS i Głównej Komisji Współza­
wodnictwa Pracy postanowiono

Drugie miejsce 
lekkoatletów

Pierwsza tegoroczna impreza 
lekkoatletyczna — okręgowe mi­
strzostwa w biegach przełajo­
wych — zakończyła się poważnym 
sukcesem sekcji lekkoatletycznej 
Hutnika. W klasyfikacji zespoło­
wej Hutnik zajął drugie miej­
sce za Wawelem a przed taki­
mi potęgami Jak Olsza 1 Craco­
via. Na piątym miejscu uplaso­
wali się lekkoatleci MKS Krakus 
Nowa Huta.

Pocieszającym objawem Jest 
fakt, że na tak wysoką lokatę 
Hutnika zapracowały w pierw­
szym rzędzie najmłodsze lekkoa- 
tletki. W grupie mlodziczek trzy 
pierwsze miejsca w biegu na 500 
metrów obsadziły zawodniczki 
Hutnika — Janczewska, Jarosz i 
Budzińska. Na piątym miejscu u- 
plasowala się Marysia Mydlo- 
wiecka. Te młode dziewczęta są 
właściwie sprinterkami, ale po 
solidnej zimowej zaprawie kon­
dycyjnej wykazały bardzo dobrą 
postawę w biegu na średnim dy­
stansie.

Wśród chłopców Pyszczek był 
trzeci w biegu na dystansie 1000 
metrów młodzików, Witek szósty, 
a Damian ósmy w biegu na 1500 
metrów juniorów, natomiast Pie­
czara zajął czwarte miejsce na 
2 tys. metrów w kategorii mło­
dzieżowej. Jutro rewanż za mi­
strzostwa — tradycyjny nadwi­
ślański bieg przełajowy.

----- a-----
KOSZYKARZE WYGRALI
W dwu ostatnich meczach o 

mistrzostwo klasy A koszykarze 
Hutnika zdobyli cenne punkty. 
Pokonali oni MKS Groble 52:39 
i Zwierzyniecki 50:40. Dziś Hut­
nik gra z rezerwą Wawelu — po­
czątek meczu o godz. 19.30, w sa­
li Hutnika na osiedlu Stalowym. 
Jutro (niedziela 8 kwietnia) ko­
szykarze Hutnika grać będą z 
Wisłą Ib w hali Wisły — począ­
tek meczu o godz. 11.30,

Przedmiotem obrad był po­
dział obowiązków między po­
szczególnych członków i wy­
tyczenie bieżących zadań. 
Zwołanie sekretariatu w O- 
gnisku Młodych jest dobrą 
zapowiedzią większego niż do­
tychczas zainteresowania pra­
cą klubu i zbliżenia doń or­
ganizacji.

hali napraw. Poza tym bryga­
da usprawni zakładanie kloc­
ków hamulcowych na loko­
motywach typu SM-30, dzięki 
przestruganiu opraw wiesza­
ków hamulcowych.

W ten sposób kolejarze po­
witali obrady IV konferencji.

Brygada młodzieżowa im. 
F. Dzierżyńskiego — z HPR 
natomiast zobowiązała się 
skrócić remont średni pieca 
martenowskiego nr. 9.

łania — uczniów Szkoły Przy­
zakładowej. Ci ostatni wyde­
legowali do złożenia życzeń 20 
przedstawicieli, którzy zgło­
sili się do sekretariatu Kon­
ferencji z wiązanką czerwo­
nych kwiatów.

wystąpić z wnioskiem do Samo­
rządu Robotniczego Huty o przy­
znanie tytułu BPS — dzielnej bry- 
gadzie remontowej. Była ona mo­
torem współzawodnictwa pracy w 
swoim wydziale, inicjatorem wie­
lu zobowiązań, które przyniosły 
milionowe oszczędności. W ciągu 
1961 roku brygada przyczyniła się 
do przysporzenia zysku o ponad 
280 tys. zł i zajęła tym samym 
pierwsze miejsce wśród 15 współ­
zawodniczących zespołów produk­
cyjnych.

Wspomnieliśmy Już o kwalifi­
kacjach, które były przysłowiową

PORAŻKI SIATKARZY
Ostatnie występy sekcji siat­

kówki Hutnika nie przyniosły jej 
sukcesów. Siatkarki przegrały z 
Koroną 0:3. a siatkarze z Nad- 
wiślanem 1:3. W najbliższą nie­
dzielę obie drużyny wyjeżdżają 
do Tarnowa — siatkarki na mecz 
z Unią a siatkarze z Metalem.

PIŁKARZE WANDY. 
WZNAWIAJĄ 
ROZGRYWKI

W najbliższą niedzielę 8 kwie­
tnia piłkarze Wandy wznawiają 
rozgrywki o mistrzostwo klasy A. 
W pierwszej kolejce rozegrają oni 
zaległy mecz z jesiennej rundy. 
Będzie to spotkanie z zespołem 
Bronowianki, które rozegrane zo­
stanie na boisku w Bronowlcach. 
Już w następną niedzielę 15 
kwietnia rozpoczyna się wiosenna 
runda mistrzostw, w której pił­
karze Wandy występować będą 
wg następującego terminarza:
15 kwietnia

Wanda — AKS Czyżyny
29 kwietnia

Chełmek — Wanda
6 maja

Wanda — Azotania
13 maja

Hejnał — Wanda
20 maja

Wanda — Górnik Boi.
Zl maja

Kmita — Wanda
3 czerwca

Wanda — Bronowlanka
10 czerwca

Olkusz — Wanda
17 czerwca

Wanda — Fablok
21 czerwca

Prądniczanka — Wanda
24 czerwca

Wanda — Górnik Jaw.
1 lipca

Szczakowianka — Wanda
8 lipca

Wanda — Górnik Siersza
Piłkarze Wandy są dobrze przy­

gotowani do sezonu — byli na 
zgrupowaniu szkoleniowo-kondy­
cyjnym. Treningami kieruje wie- 

Pietą Achillesa, otóż sytuacja zmie­
niła się w ten sposób, że cala 
brygada kontynuuje kurs z dzie­
dziny technologii wymurówkl pie­
ców hutniczych, poza tym w 
czwartym kwartale 10 członków 
brygady ukończyło kurs murar­
ski 1 złożyło egzamin kwalifika­
cyjny, zaś ci członkowie brygady, 
którzy nie mają ukończonych 7-

Co to jest 0FKMPMÍW?
Zapewne niewielu Czytelni­

ków odgadnie, co znaczy po­
wyższy skrót. I nic dziwnego, 
to co za nim się kryje zrodzi­
ło się niedawno, bo zaledwie 
miesiąc temu. KC ZMS i ZG 
ZMW ogłosiły w lutym Ogól­
nopolski Festiwal Kulturalny 
Młodzieży Pracującej Miast i 
Wsi. Teraz już wiemy o co 
chodzi. Festiwal trwać będzie 
przez dwa lata, a więc do 
grudnia roku 1963. Ma on na 
celu dokonanie przeglądu i 
popularyzacji dorobku obydwu 
organizacji w dziedznie kultu­
ry. Zarówno ZMS jak i ZMW 
w ciągu ponad pięciu lat is­
tnienia zapisały na swoim 
koncie wiele poczynań w za­
kresie upowszechnienia kultu­
ry i oświaty, które podsumo­
wane zostaną właśnie w czasie 
trwania Festiwalu.

Planuje się wiele imprez 
kulturalnych i rozrywkowych 
w całym kraju. Znajdą w 
nich odbicie obchody 1000-le- 
cia Państwa Polskiego i zbli­
żająca się XX-ta rocznica

FESTIWALOWA ZGADUJ- 
ZGADULA ZAWITA DO 

NOWEJ HUTY 14-GO BM.
Przygotowania do VIII Festlwa. 

lu Młodzieży 1 Studentów w Hel­
sinkach znajdują się od paru 
miesięcy w pełnym toku. Pomy­
ślała o nim również popularna 
Zgaduj-Zgadula, która swój ko­
lejny Tt program poświęca właś­
nie Festiwalowi w Helsinkach. 
Program ten rozpoczyna nową 
serię pt. „Encyklopedia XX Wie­
ku”. Tematem 77-ej Zgaduj-Zga­
duli będą „Kraje Bałtyckie”. U- 
czestnlcy otrzymają pytania do­
tyczące ZSRR, Polski. Finlandii, 
Szwecji, Danii i Niemiec.

Program artystyczny jest rów­
nież międzynarodowy. Obok or­
kiestry Gustawa Broma wystąpią: 
piosenkarka Jarmlla Vesela 
(CSRS) 1 piosenkarz murzyński 
Andre Curtis. „Gwoździem” pro­
gramu jest jednak dziewiętnasto­
letnia Szwedka, wirtuoz saksofo­
nu — Ingela Brander. Całość za­
powiada się niezwykle atrakcyj­
nie. toteż radzimy nie zwlekać 
z kupnem biletów, które są do 
nabycia w Domu Kultury, Orbi­
sie 1 Filmotechnice. Występ 14 
óm. o godzinie 19-teJ w Hali 
Sportowo-widowiskowej HiL, 

loletnl, doświadczony zawodnik 
Wandy Tadeusz Król. Chclelibyś- 
my żywić nadzieję, te drużyna 
nie sprawi zawodu swoim zwo­
lennikom 1 wydźwlgnle się z 
przykrej sytuacji, w Jakiej zna­
lazła się pod koniec pierwszej 
rundy.

W TYM ROKU 
ZAKOŃCZENIE BUDOWY.

STADIONU WANDY?
Jedną z bardziej długowiecz­

nych inwestycji, zresztą w skali 
nie tylko Nowej Huty, jest sta­
dion sportowy Wandy. Ósmy rok 
trwa jego budowa ale jest na­
dzieja, że będzie to już rok osta­
tni. Zarówno inwestor (DBOR 
Kraków) jak 1 wykonawca (Żarz. 
Budowlano-Montażowy nr 2 
PPB HIL) przyrzekają ukończenie 
całego kompleksu w terminie do 
30 września br. W skład tego 
kompleksu wchodzi boisko pił­
karskie z torem żużlowym, wi­
downią oraz parkingiem, war­
sztatem remontowym dia sekcji 
żużlowej 1 innymi drobnymi o- 
biektami a ponadto — co dla na­
szej dzielnicy ma szczególną war­
tość — hala sportowa z praw­
dziwego zdarzenia. Będzie w niej 
można organizować zawody siat­
kówki, koszykówki a nawet pit­
ki ręcznej oraz zawody bokser­
skie. Widownia hali Jest wpraw­
dzie nieco za szczupła ale na za­
wodach koszykówki zmieści się 
około 1000 osób. A będziemy tu 
zapewne oglądać dobrą koszy­
kówkę w wykonaniu drużyny 
Sparty Nowa Huta 1 Jej I-ligo- 
wych partnerów.

Hala będzie wyposażona w peł­
ny asortyment sprzętu treningo­
wego 1 gimnastycznego.

---- ©----
HUTNIK GRA 

W PROKOCIMIU
Po niefortunnym występie w 

ubiegłą niedzielę (przegrana z 
rezerwą Wawelu 2:5) piłkarre 
Hutnika grają jutro na trudnym 
terenie Prokocimia. Początek 
meczu o godz. 15.30. 

mlu klas uczęszczają do szkol* 
podstawowej, pozostali do szkol* 
średniej.

Warto jeszcze wspomnieć o ros. 
wijaniu myśli technicznej I zgła­
szaniu wniosków racjonalizator­
skich w czym również wyróżnia 
sie Brygada im. Dzierżyńskiego: 
Tak wiec tytuł przyjdzie nie ła­
two, ale zasłużenie.

powstania Polski Ludowej. M. 
in. odbędą się zloty młodzieży, 
turnieje, przeglądy, ogólnopol­
ski konkurs fotograficzny, 
turniej czytelniczy itp. W fe­
stiwalu udział weźmie także 
nasza organizacja, a szczegól­
nie Ognisko Młodych, które 
już zastanawia się nad włas­
nym programem mającym sta­
nowić cegiełkę wielkiej im­
prezy.

KMT OD KWIETNIA 
DO CZERWCA

I jeszcze jeden skrót. Tym rai 
zem o wiele krótszy 1 bliższy na- 
szym sprawom. Klub Miłośników 
Teatru, który powstał przy Og­
nisku Młodych ZMS po miesięcz- 
nej przerwie wznawia swoją dzia­
łalność. Parę dni temu odbyło się 
posiedzenie Rady Klubu, na któ­
rym podsumowano dotychczaso­
wą pracę 1 ustalono kierunek 
działania na najbliższe trzy mie­
siące. M. In. postanowiono, że do 
połowy czerwca, a więc ’ przed 
przerwą wakacyjną, odbędzie slą 
pięć spotkań miłośników teatru« 
Spotkania te wypełnią trzy wy« 
kłady z historii teatru („Wpływ 
teatru antycznego na rozwój tea­
tru eropejskiego”, ?,Od Kochaj 
nowsklego do Bogusławskiego”« 
„Teatr Szekspirowski"), dyskusja 
nad inscenizacją Dziadów w Tea- 
trze Ludowym, warsztat drama­
turgiczny. Program skromny, ale { 
czasu pozostało niewiele: najbliż. 
sze zajęcia odbędą się 12 bm. o 
godzinie 18.30 — Jak zwykle — W 
Vlollnce. Prowadzi reżyser di 
Mianowska.

Na omawianym zebraniu Rady 
Klubu wybrano prezesa nowohuc­
kiego klubu, którym został Zy­
gmunt Prroń z Huty lm. Lenina. 
Omawiano także sprawy organiza­
cyjne jak: przyjmowanie dal­
szych członków (naleiy już 200 o- 
sób) rozszerzenie działalności na 
Inne środowiska N. Huty, współ­
praca z Kołem Miłośników Tea­
tru Ludowego, którego zresztą 
przedstawiciele brali udział w po­
siedzeniu, Rady. Koło to będzla 
częścią składową KMT.

Co czytać?
TUTUŁf „SERCA MEGO RO­

DZEŃSTWO”
AUTOR: STANISŁAW WYGODZ- 

KI
TRESC: Zasadniczym tematem 

książki są moralne problemy 
czasu konspiracyjnej walki 
komunistów. Tym razem jest 
to okupacyjna walka z hitle­
rowcami. Ojcowie walczą w 
PPR, synowie 1 córki w ZWM.- 
Epizod opowiedziany ma ce­
chy antycznej tragedii. Przed­
stawia on problem najbardziej 
dyskutowany we współczesnej 
sztuce, mianowicie problem 
bohaterstwa, odpowiedzialno» 
ści i lekkomyślności.

WYDAŁ: MON, CENA 18 ZŁ. i 
*

TYTUŁ: „CHŁOPCY Z MIASTA" 
ŁODZI”

AUTOR: MONIKA WARNENSKA 
TRESC: Jest to zbeletryzowana 

powieść o młodzieżowej gru­
pie bojowników, którzy 
ochrzcili się mickiewiczow­
skim mianem „Promienistych” 
i pracował! konspiracyjnie na 
terenie Łodzi w szeregach 
Gwardii Ludowej u boku 
PPR. Dopełniając wyobraźnią 
literacką autentyczne fakty, 
zaczerpnięte ze źródeł histo­
rycznych i pamiętników, 
stworzyła autorka w tej opo­
wieści interesujące studium 
nastrojów 1 postaw łódzkiej 
młodzieży proletariackiej i 
lewicowej, ofiarnie walczącej 
z hitleryzmem.

WYDAŁO: WYDAWNICTWO
ŁÓDZKIE, CENA 18 ZŁ.

*
T.YTUŁ: „ROZSTAJE” 

AUTOR: JERZY PUTRAMENT
TRESC: Powieść ukazuje wieś 

lubelską tuż po wojnie. Jest 
to czas ugruntowania się wła­
dzy ludowej, czas ostrej wal­
ki. Z powieści Putramenta u- 
czymy się historii razem z jej 
bohaterami. Powracamy do 
lat 1945—1946, przeżywamy tra­
gedię wsi wymordowanej 
przez bandę, blerzemy udział 
w konfliktach i kontrower­
sjach Peperowca działającego 
wśród chłopów, których ro­
zumienie historii nie prze­
kracza najbliższych dni.

WYDAŁ: MONt CENA 18,28 H|
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pogooa
WIOSNA umacnia swoje z ta­

kim trudem zdobyte pozycje.
M. in. przy pomocy drobnego, ale 
gestego i stosunkowo ciepłego de­
szczu. Nic bardziej nie przyspiesza 
rozwoju roślinności, jak właśnie 
taki deszczyk. Zieleńce, na któ­
rych jeszcze niedawno leżał śnieg, 
coraz mocniej seledynowieją. w 
krzewach pulsują coraz żywiej 
soki, co przejawia się w na­
brzmiewaniu i pękaniu pączków. 
Kwitną pierwsze kwiaty śnleżycz- 
ki, krokusy. Temperatura w cią­
gu dnia dochodzi w mieście do 
15 st. C.. w nocy nie spada już 
poniżej 0.

Zanosi się na to, że w najbliż­
szych dniach przyjdzie nieznacz­
ne ochłodzenie (spadek tempera­
tury do 8-12 st.), nie wstrzyma to 
jednak pochodu wiosny. Z chwi­
lą rozbudowania się klina wyżu 
azorskiego wystąpią przejaśnienia 
1 rozpogodzenia. a kwietniowe 
słońce witar.e jest przez każdego 
z nas z największą radością. W 
wypadku nocnych rozpogodzeń 
możliwe są jeszcze lekkie przy­
mrozki przygruntowe, które nie 
powinny jednak wyrządzić więk­
szej szkody. PROMYK

Poczta 
prosi...

...abonentów aparatów ra­
diowych i telewizyjnych, by 
w terminie wpłacali należno­
ści z tego, tytułu. Oplata mie­
sięczna rozłożona jest na 45 
dni. tymczasem abonenci 
wpłacają z reguły od 10 do 
15 za'poprzedni miesiąc, a 
więc w ostatnich dniach. 
Przysparza to wiele trudno­
ści pracownikom urzędów po­
cztowych.

Przypominamy też. że nowo 
zakupione aparaty radiowe i 
telewizyjne należy zareje­
strować w ciągu 7 dni. Prze­
prowadzone ostatnio kontro­
le na terenie dzielnicy ujaw­
niły wielu posiadaczy niere- 
jestrowanych aparatów, tłu­
maczących się nieznajomością 
powyższego przepisu.

W dalszym ciągu poczta 
ma wiele kłopotów z mylnie 
adresowanymi przesyłkami. 
Zdarza się. że nadawcy nie 
podają bliższych adresów, 
wskutek czego ■Iisf-wędr&je 
zbyt długo, a czasem nawet 
nie trafia do rąk adresata. 
Jeszcze raz informujemy, że 
obowiązuje adresowanie prze­
syłek według nowej nume­
racji osiedlowej, a nie ulicz­
nej. (bs)

PODPATRZONE »PODSŁUCHANE
Brawa za szybkie działanie ryjnej. Oby zawsze radzono 

sobie tak szybko z nieprzewi­
dzianymi przeszkodami w co­
dziennej komunikacji!

Gdzie pójść?

I znowu pochwała dla MPK 
za sprawne działanie. Tym ra­
zem należy się ona przede 
wszystkim pracownikom MPK 
regulującym ruch tramwajo­
wy pod Kombinatem. Otóż w 
dniu 3 bm. zdarzył się wypa­
dek tuż koło bram huty. Nie 
spowodowało to na szczęście 
długiej przerwy w ruchu ani 
zamieszania, dzięki podstawie­
niu autobusu dla pracowników 
zdążających do Koksowni i w 
jej rejony. Na miejscu wypad­
ku zjawiło się też dość szybko 
pogotowie MPK.

Okazuje się, że przy dobrej 
organizacji można uniknąć 
długich przerw w ruchu tram­
wajów, r.awet w sytuacji awa-

Domu Kobiety zakończył się kolejny kur< 
nic- f.. . z Wydział

Ko , «-.tu. •» i. i.i u Ł. godni byiy tak potrzebni
każdej kobiecie umiejętności. Na zakończenie kursu zorganizowano 
pokaz różnego rodzaju pieczywa cukierniczego, smacznych tortów, 
ciastek itp. Pokaz połączony był z degustacją,- w której wzięły u- 
dzial uczestniczki kursu, przedstawicielki Ligi Kobiet i zaproszeni 
goście, (bs)

W klubie pleszotvskim

Konkurs czytelniczy ♦ Co nowego 
w kwietniu ♦ Kłopoty filii

w Krzesławicach
Konkursy czytelnicze orga­

nizowane przez klub w Ple­
szewie mają już ustaloną 
markę i zawsze cieszą się du­
żą popularnością wśród mie­
szkańców hoteli. Ostatni 
tego rodzaju konkurs pt. „Je­
stem dobrym fachowcem” 
zgromadził wielu stałych by­
walców klubu. Ze 153 osób, 
jakie zgłosiły się do konkur­
su, do półfinału stanęło 25, a 
do finału przeszło 8 osób. 
Warunkiem wzięcia udziału w 
konkursie było przeczytanie 
dwóch dowolnie wybranych 
książek fachowych. Pytania 
dotyczyły takich zawodów, 
jak’: elektrotechnika, ślusar­
stwo, spawalnictwo, frezar- 
stwo, budownictwo, ciesiel­
stwo. stolarstwo, maszyny 
budowlane i samochody. 
Pierwsze miejsca uzyskali: 
Leszek Kuler, Stanisław Ryn­
ka i Józef Rachwał. Otrzy­
mali oni cenne nagrody w po­
staci pralki elektrycznej, 
aparatu fotograficznego oraz 
walizki. Zdobywcy pierw­
szych nagród wejdą do pół­
finału wojewódzkiego, a 6 z 
nich zakwalifikuje się do fi­
nału. mającego się odbyć 10 
kwietnia br. W części arty­
stycznej konkursu w Pleszo- 
wie wzięli udział pracowni­
cy Polskiego Radia, gorąco 
oklaskiwani przez zebraną 
publiczność. K

Bogato przedstawia się 
program Domu Kultury w 
Pleszewie na miesiąc kwie­
cień. Wypełniają go liczne 
audycje, np. „Z piosenką 
przez świat” i odczyty, m. in. 
o nowościach wydawniczych. 
Odbędzie się też kilka poga­
danek na tematy polityki 
międzynarodowej oraz bły­
skawiczny konkurs z nagro­
dami pt. ‘„Trzy miesiące1 w 
polityce międzynarodowej”. 
Jak co miesiąc, usłyszymy 
koncert Filharmonii Krakow­
skiej — 9 kwietnia o godz. 
18.30. W programie muzyka 
klasyczna Mozarta. 11 bm. o 
godz. 18 zobaczymy montaż

Zbliża się ciepła część wios­
ny i lato. Jak co roku odżywa 
problem gdzie pójść w 
słoneczne popołudnie i pogod­
ny wieczór, a pytanie to co­
dziennie zadają sobie setki 
mieszkańców N. Huty. Nie każ­
dy bowiem lubi w tych po­
rach roku zadymione, bo na 
ogół bardzo żle wietrzone ka­
wiarnie. Piszemy wprawdzie 
w innym miejscu o ponownym 
uruchomieniu (i to już wkrót­
ce) kawiarni „Pod spadochro­
nami”, lecz ta jedna tylko 

operowy w wykonaniu arty­
stów Opery Warszawskiej 
p. n. „Opera w pigułce”. Od­
będzie się ponadto spotkanie 
z astronomem doc. dr Kordy- 
lewskim. który wygłosi od­
czyt na temat „Pierwsza ro­
cznica podboju Kosmosu”. 
W programie przewidziane są 
także w kinie Domu Kultu­
ry przeglądy filmów popular­
no-naukowych z dziedziny 
przyrodniczej, technicznej 
i podróżniczej.

Od jesieni ub. roku czynna 
jest filia Klubu pleszowskie- 
go na Wzgórzach Krzesławic- 
kich. Niestety placówka ta 
boryka się z dużymi trudno­
ściami lokalowymi, utrudnia­
jącymi pracę kulturalno- 
oświatową. Istnieje wpraw­
dzie czytelnia, sala telewizyj­
na i biblioteka, lecz sale te 
nie są w stanie pomieścić 
wszystkich chętnych do ko­
rzystania z klubu. Mamy na­
dzieję, że Wydział Kultury 
DRN zainteresuje się tą spra­
wą i ułatwi zdobycie bardziej 
odpowiednich, obszerniejszych 
pomieszczeń, (bs)

TO CIEKAWE
• Wydział Komunikacji 

DRN w tym roku zajął się 
energicznie sprawami ozna­
kowania ulic dla pojazdów i 
pieszych. Planuje się wpro­
wadzenie kolorowego asfaltu 
w miejsce nietrwałych mate­
riałów używanych do malo­
wania „zebr” czyli przejść na 
jezdniach. Na wszystkich 
skrzyżowaniach w dzielnicy 
założy się słupki z łańcucha­
mi, by wzmóc jeszcze bardziej 
bezpieczeństwo dla przechod­
niów.

*
• Nasza DRN zaopatrzyła 

placówka letnia NZG na pew­
no nie wystarczy.

Chodzi zwłaszcza o dogodny 
punkt. Każdy, kto często by­
wa na Placu Centralnym, chę­
tnie wstąpiłby do pobliskiej 
kawiarenki z lodami czy na­
pojami chłodzącymi, ot tak po 
drodze, r.iejeden z mieszkań­
ców naszej dzielnicy chętnie 
posiedziałby dłuższą chwilę 
przy czarnej kawie właśnie w 
tej części Nowej Huty, stano­
wiącej nadal jej faktyczne 
centrum. Tymbardziej, że bli­
sko tu do tramwaju i autobusu. 
Czy nie warto wobec tego po­
myśleć o większym ogródku 
kawiarnianym przy Placu 
Centralnym?

Proponuję otwarcie go przy 
„Arkadii”. Przystanek autobu­
sowy może być przeniesiony 
kilkanaście metrów wgłąb 
Alei Róż. zaś podcienia pod 
arkadami powinny się zapeł­
nić kolorowymi stoliczkami. 
Całość ładnie ogrodzona i 
przyozdobiona kwiatami może 
stanowić dodatkowe urozmai­
cenie ruchliwego Placu, przy 
którym nie ma dotychczas ani 
jednej kawiarenki i poza 
KMPiK-iem nie dostaniesz ni­
gdzie czarnej kawy, a już wo- 
góle lodów czy wody sodowej 
przy stoliku. Proponujemy i 
czekamy.

ik

^O&OSZEEIA BROg^E O
MIREK JAN - zgubił stałą prze­

pustkę, wydaną przez HiL.
SALA ALEKSANDER - zgubił 

stalą przepustkę, wydaną w HIL.

PISZCZEK STANISŁAW - zgu­
bi! stalą przepustkę, wydaną w 
”L.

FRANCZAK JERZY - zgubił sta- 
; lą przepustkę, wydaną w HiL.

SURZYN ADAM - zgubił stalą 
i przepustkę, wydaną w HiL.

Przed ciekawością najmłod­
szych mieszkańców Nowej Hu­
ty nie ukryje się nic, interesu­
ją ich zarówno fotosy filmów, 
jak i reklama Zgaduj-zgaduli.

FOT. ST. GAWLIŃSKI 

się już w siatkę, którą oddzie­
li się tory tramwajowe. Przy 
liniach wozów elektrycznych, 
głównie na Placu Centralnym 
i przy Al. Lenina założone 
zostaną również estetyczne 
żywopłoty.

*
• W miesiącach letnich 

znów uruchomiona zostanie 
kawiarnia „Pod spadochro­
nami”, gdzie znajdzie się wię­
cej zieleni i kwiatów. Tutaj 
urządzona będzie pierwsza w 
Nowej Hucie kręgielnia, jako 
nowa atrakcja rozrywkowa 
dla mieszkańców.

*
• Planuje się urządzenie 

kawiarni dla młodzieży w 
Czyżynach, w pawilonie prze­
kazanym nam przez zarzad 
lotniska. Może wreszcie mło­
dzież dzielnicy będzie miała 
przyjemny lokal dla siebie, 
o czym zresztą marzy od 
dawna.

*
• Wkrótce „Wesele Krako­

wskie”. Oczywiście chodzi nie 
o autentyczne wesele, lecz o 
widowisko obyczajowe, które 
organizuje 8 kwietnia o go­
dzinie 17 Towarzystwo Roz­
woju Ziem Zachodnich. W 
imprezie udział wezmą pow­
stańcy śląscy. Bilety do na­
bycia w Domu Kultury i „Or­
bisie”. (s. ż. p.)

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18. 20.15: do 

9 bm. „Herszt” komedia fran­
cuska. 10—12 bm. „Wszędzie żyją 
ludzie” radziecki, od 13 bm. 
„Wszyscy na scenę” rewiowy 
USA.

ŚWIT mała sala godz. 10.30, 
12.30 (z wyjątkiem poniedziałków!: 
do 7 bm. „Porucznik Marynin" 
radziecki, 8—11 bm. „Długa noc 
1943” dramat włoski, od 12 bm. 
„Drzwi stoją otworem” prod. ju­
gosłowiańskiej.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 10.
20.15: 7—12 bm. „Dziewczyna z 
wyspy” dramat meksykański, od 
13 bm. „Mieszkanie nr 8” sensa­
cyjny prod. czechosł.

ŚWIATOWID mała sala godz. 
15, 17, 19: do 7 bm. „Tajemniczy 
rewolwer” prod. angielskiej, 
8—11 bm. „Przed nami zakręt” 
radziecki, od 12 bm. „Koniec

TEATR LUDOWY
7 bm. godz. 19.15: „Burzliwe ży­

cie Lejzorka Rojtszwańca”, 8 bm. 
godz. 11: „Kuglarz w koronie”

Przed nowym 
sezonem turystycznym
Niedawno w Klubie Turysty 

odbył się Zjazd Oddziału 
PTTK w obecności ponad 40 

delegatów oraz zaproszonych 
gości. Na zjeżdzie omówiono dzia­
łalność zarządu Odzialu PTTK 
Nowa Huta za okres od 25 paź­
dziernika 1960 do 19 marca br.

W okresie sprawozdawczym od­
było się 36 posiedzeń zarządu. Do 
najważniejszych spraw, jakimi 
zajmowano się w ostatnich mie­
siącach należy przede wszystkim 
uzyskanie przez Oddział osobowo­
ści prawnej, co nastąpiło dopiero 
w pierwazych dniach marca. Wiele 
uwagi poświęcono pracy organiza- 
cyjno-programowej. kładąc więk­
szy nacisk na pracę terenową, 
bezpośredni kontakt z kołami, 
kontrolę 1 Instruktaż oraz zwięk­
szenie szeregów PTTK.

Zajmowano się sprawami dzia­
łalności klubji, w którym obecnie 
co tydzień odbywają się odczyty 
1 pogadanki o tematyce turysty­
czno krajoznawczej, przy dość du­
żej frekwencji. Zorganizowano 
szereg kursów, jak organizato­
rów wycieczek w zakładach pra­
cy, kurs żeglarski i na sternika 
jachtowego — wspólnie z Jacht 
Klubem, kurs nauki pływania, 
dwa turnieje bridżowe. wystawę- 
konkurs fotografiki, zorganizowa­
ny przez komisję turystyki ko­
larskiej. Klub jest wyposażony w 
podręczną bibliotekę, uzupełnianą 
stale nowymi wydawnictwami tu­
rystycznymi. Jednocześnie uzu­
pełniana jest wypożyczalnia sprzę­
tu dla członków PTTK. Dzięki 
Stacji Turystycznej, Oddział unie­
zależnił się. częściowo od dotacji, 
mając obecnie własne dochody, 
zabezpieczające samowystarczal­
ność finansową Oddziału. Stacja 
wykorzystana była do 130 proc., 
dzięki zakupieniu dwóch dużych 
namiotów, wykorzystywanych w 
okresie Jetnlm.

W zasięgu terytorialnym Od­
działu PTTK Nowa Huta działa 
20 kół, skupiających turystów z 
terenu PPB HiL 1 innych przed­
siębiorstw w mieście. Praca kół

(bajka), godz. 19.15: „Myszy i lu­
dzie”, 9 bm. godz. 9, 11.30 i 15: 
„Kuglarz w koronie” (przedst. 
zamkn.), 10 bm. godz. 11: „Baśń 
o śpiącej królewnie”, 11 bm. godz. 
17: „Świętoszek” (zamkn.), 12 bni. 
godz. 17: „Świętoszek”, 13 bm. 
godz. 17. „Świętoszek” (zamkn.).

TELEWIZJA
Sobota, 7 kwietnia gouz. 9.10- 

„Śniegi Kilimandżaro” film fab. 
pred. USA. 11.00: Geografia dla 
klas szóstych. 16.20: „Cyrk” film 
fab. prod. radzieckiej. 17.50: Pro­
gram dla dzieci, 19.05: Porozma­
wiajmy, 19.30: Dziennik telewi­
zyjny, 20.00: „Pegaz” — magazyn 
kulturalny, 20.30: „Śniegi Kili­
mandżaro” film USA. 22.20: 
„Kontrabanda” — program roz­
rywkowy.

Niedziela, 8 kwietnia godz. 10.45: 
Sprawozdanie z turnieju siatko­
wego mężczyzn CSRS — Zwią­
zek Radziecki — Polska, trans­
misja z Ostrawy, 13.25: Poranek 
muzyczny. 15.10: ..Niedzielna Bie­
siada”. 16.10: „W krainie Di­
sneya”, 17.05: „Kabaret star­
szych panów” — „Zupełnie in- 

PTTK polega głównie na organi­
zowaniu wycieczek turystyczno 
krajoznawczych i wczasów nie­
dzielnych dla członków, jak rów­
nież dla ogółu pracowników za­
kładów. Do najlepiej pracujących 
kół. ściśle współpracujących z 
Oddziałem zalicza się koła nr 2, 7, 
8, 9, 10 i 12.

W okresie sprawozdawczym od- 
był się tradycyjny Jesienny Zlot 
na Luboniu Wielkim, przy współ­
udziale oddziałów PTTK z tere­
nów Podkarpacia. Zorganizowano 
imprezę krajoznawczą „Szlakiem 
Renesansu”. Turyści z Nowej Hu­
ty uczestniczyli poza tym w im­
prezach ogólnopolskich, Jak: Rajd 
Przyjaźni w Poroninie, Zlot Tury­
styczny w Przemyślu, 55-lecie 
schroniska na Markowych Szcza­
winach, Spływ Kajakowy Sanem 
i Spływ Dunajcem, w okresie zi­
mowym Oddział zorganizował 9 
wycieczek narciarskich szkolenio­
wych. Jednak najbardziej żywot­
ną była komisja turystyki kolar­
skiej, która odbywała w lecie co 
niedzielę wycieczki w tereny pod­
krakowskie. Z większych imprez 
trzeba wspomnieć o udziale ko­
larzy z Nowej Huty w Zlocie 
Szlakiem Orlich Gniazd, w okre­
sie minionego sezonu zorganizo­
wano łącznie 253 wycieczki, w 
których wzięło udział ponad 3 lys. 
uczestników. Na szczególną uwagę 
zasługuje kolo nr 10 przy Mosto­
stalu, klórego członkowie bierą 
czynny udział we wszystkich im­
prezach turystycznych 1 zlotach 
ogólnopolskich. Z imprez o chara­
kterze krajoznawczym warto wy­
mienić „Sejmik Krajoznawczy”, 
który odbył się w tutejszym od­
dziale w styczniu 1981. Delegaci z 
terenu województwa omawiali na 
nim zagadnienia krajoznawstwa i 
ochrony przyrody naszego regio­
nu.

Po ożywionej dyskusji na temat 
spraw poruszonych w referacie, 
wybrano nowy zarząd Oddziału, 
do którego weszło 15 osób w tym 
część nowych działaczy organi­
zacji. (bS) 

na historia” (powtórzenie), 18.25: 
„Nad Cisą i Dunajem” teletur­
niej. 19.30: Dziennik telewizyjny, 
20.05: Niedziela sportowa, 20.75: 
„Hiroszima, moja miłość” — film 
fab. pred. francuskiej, 22.00: Te­
atr Meiuzyna — „Człowiek z ser­
cem wśród gór”.

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, teatru i tełe- 
wizji.
KiiHiiiiiiHiMiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiff

PRIMA APRILIS
Jak zapewne domyślili się 

nasi Czyielnicy. zdjęcia „W o- 
biekiywie” na str. 8 nstatme- 
go numeru „Giosu” byiy tylko 
żartem.

Redaguje Kolegium, — Wydaj« 
Ośrodek intornucy ino-krasa- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Adnunutraeyjne Bu­
dynek „3”. klatka ’ „B” -
Telefony: Kierewn.k Ośrodka 
428-99. Sekretery odpowie­
dzialny redakcji centrala 491-19, 
wewn. 47-89 Sekretariat
’ ' 'viny S5-C1 Rosr

Zakładowa łł-66.

Drukarnia Prasowa
Kraków, iii. Wtolapate i

Nr 32
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Świat w
Drugi radziec­

ki kosmonauta 
odwiedza wiele 
krajów na ich 
zaproszenie. Oto 
zdjęcie z pobytu 
Titowa w Ran- 
gunie, gdzie wy­
głosi szereg cie­
kawych prelek­
cji na temat 
swoich wrażeń z 
podróży kos­
micznej, w po­
łączeniu z nau­
kowymi infor­
macjami. Bur- 
mańscy słucha­
cze przyjmowali 
radzieckiego ko­
smonautę entu­
zjastycznie.

0 
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■
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■ 
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Nigdy więcej tak! — piszą bel- 
(ijscy patrioci na wielkich ta­
blicach stawiając znak równania 
między hitlerowskimi swastyka­
mi i napisami OAS. Faszyzm nie 
przejdzie w Belgii, wydarzenia 
w Algierze wzbudziły żywy pro­
test wszystkich uczciwych Bel­
gów. Zdjęcie to pochodzi z 
Brukseli.

jóźdżąee rakiety, ttyll czołgi 
Uzbrojone w rakiety — potężna 
broń radzieckiej armii lądowej.

cHr fffatelfstycznyK Rakieta
Ziemia-Wenus
Poczta Bułgarska — wydala no­

wy znaczek wartości dwóch lewów, 
przedstawiający radziecką rakietę 
kosmiczną wystrzeloną w dniu 12 
lutego 1961 — w kierunku planety 
Wenus. Znaczek ten zamieszczamy 
dziś w naszym kąciku; jest on ko­
loru niebieskiego z biało-niebieskim 
i pomarańczowym rysunkiem.

kp
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POZIOMO: 1. pęd szlachetnej odmiany drzewa o- 
wocowego użyty do okulizacji, 6. oznacza nic, 1. 
wyspa koralowa w kształcie pierścienia z okrągłą 
zatoką w środku. S. omasta do zaprawiania posił­
ków, 10. liczebnik główny. 11. służy do pieczętowa­
nia listów, 13. wielkie niebezpieczeństwo zimowe w 
górach, 15. rekwizyt kelnerski, 10. urzędnik śre­
dniowieczny ogłaszający ważne rozkazy swego 
władcy, 17. rzeka porównywana w piosence do na­
szej Wisły, 18. imię Cyganki z „Chaty za wsią” J.
I. Kraszewskiego, 20. czeskie imię męskie. 23. kry­
jówka lisiego rodu, 24. dzisiejsza Persja, 25. spec­
jalista od składania i instalowania urządzeń me­
chanicznych. —

PIONOWO: 1. zjazd przedstawicieli władz kościel­
nych, 2. kielich kształtu baniastego o szerokim o- 
tworze. 3. litera alfabetu greckiego, 4. bóg miłości 
w mitologii greckiej, 5. łączka w lesie. 9. jest w 
bukiecie, 11. policzek twarzy, 12. przeciwieństwo 
syntezy. 14. nakaz natychmiastowego odejścia, 16. 
słowo, które brzmi jak inne, lecz ma zupełnie od­
mienne znaczenie, 18. roślina będąca pierwowzo­
rem ornamentu, 19. legendarny król dawnych Bry­
tów. bohater baśni celtyckich, 21, jeden z najwyż­
szych szczytów w Argentynie, 22. miasto w północ­
nej Algerii, ważny port śródziemnomorski.

LICZEBNIKI W TYTUŁACH POWIEŚCI

Wiele znanych powieści ma w swych tytu­
łach „liczebnik porządkowy". Odgadnij jaki? 
(na podstawie poniższego zestawienia).

OWA. MUZYKA:
ZBIGNIEW BIEGAŃSKI STANISŁAW FLOREK

UŚMIECHNIJ SIĘ
(i nagroda w Konkursie na piosenkę o N. Hucie)

Deszcz wciąż pada 
W rynnach dzwoni 
Jesień krąży tuż. 
Serenada melancholii 
Smutku nocturn deszcz.

Dzień przychodzi, 
noc odchodzi, 
kilka godzin.
Już!
I nareszcie 
w naszym mieście 
Nowy wstaje świt.

REF.
Uśmiechnij się. 
Rozpogódź twarz, 
Dwadzieścia lat 
Dopiero masz.

Uśmiechnij s)ę 
No, śmiało tak!.„ 
Życie jest piękne 
I ma swój sntak.

Rozpogódź się. 
I popatrz — tam — 
Jest miasto bliskie 
i drogie — nam.

Młode jak my 
Najmilsze ci. 
Miasto najdroższe 
Gdzie ja i ty.

Miasto najmłodsze 
Nasz cały świat 
W sercu je nosisz 
Od tylu lat...

0 Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ■ HUMOR

KRZYŻÓWKA

1. KSIĘGA DŻUNGLI R. KIPLINGA
2. FALA I. ERENBURGA
4. PORYWY K. FIEDINA
3. STARCIE A. STILA
5. KRZYŻ A. SEGHERS
«. ŻYWIOŁ O. TERLECKIEGO

Rozwiązania prosimy kierować na adres redak­
cji do dnia 13. IV. br. (decyduje data stempla po­
cztowego) z dopiskiem na kopercie „Rozrywki u- 
myślowe”. Wśród autorów bezbłędnych odpowie- 
dzi (wystarczy jedna) redakcja rozlosuje nagrody 
w postaci BONÓW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 12 (276)

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. korona. I. opas, 7. Tamara, 9. Obe­

ron, 10. nar, 11. dno, 14. Kair, 15. swatka, 17. Pisa, 
18. Ala, 20. kra, 22. szarak, 24. tyrada, 25. ocet, 26. 
kasata.

PIONOWO: 1. Katon, 2. Romer, 3. opar, 4. na­
rożnik, 5. asan, 8. abak, 11. data, 12. oraz, 13. ospa, 
14. kasa, 16. wilczyca, 19. grad, 20. krata, 21. Akaba, 
22. stok, 23. Ares.

JAKI KOLOR?
1. CZARNY obelisk — E. M. Remarque, 2. Zl.OTA 

strzała — J. Conrad, 3. CZERWONY Morten — M. 
A. Nexo, 4. SZARA wilczyca — J. O. Curwood, 
5. CZARNA perełka — J. I. Kraszewski, 6. BIAŁY 
kieł - J. London, 7. CZARNY MatwlJ - W. Ło­
ziński, 8. ŻÓŁTY Krzyż — A. Strug, 8 BŁĘKITNY 
ZESZYT — K. Filipowicz, 10. ZIELONY Henryk — 
E. Keller.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 13 (277) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. Newton, 6. rani, 7. Królak, 9. też, 
10. abak, 13. Platon, 15. Aza, 16. Torkat, 19. owa, 
20. Nansen, 23. Kair, 25. aga, 27. sektor, 30. trak, 
31. agrafa.

PIONOWO: 1. nikt, 2. wróżba, 3. tal. 4. ona, 5. 
Nike, 8. real, 11. atak, 12. koza, 13. pyton, 14. Na­
tan, 17. owak, 18. rana, 21. siatka, 22. ergo, 24. usta, 
26. aria,28. erg, 29. kar.

ZAMIENIANKA

TADEUSZ KOŚCIUSZKO
Wyrazy pomocnicze: 1. tatar, 2. kadet, 3. susza, 

4. zakos, 5. kości, 0. odium, 7. kusza, 8. pokos. BEZ SLOW (NBI).


